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Postęp czy rozsadzanie Państwa i cofanie 
naszej kuitury o setki lat wstecz. 


Ileż to dawniej biednych chłopców o suchym 
chłebie kończyło studja i wychodzili z nich czę- 
sto wiełcy ludzie. Dawniej mówiło się: ucz się sv- 
nu, a będziesz panem, a dziś trzeba powiedzieć: 
nie ucz się synu, a dojdziesz do majątku i naj- 
wyższych godności w państwie. Możliwe. że na- 
szym postęhowcom imponują czasy Karola Wiel- 
kiego, który czytać i pisać nie umiał. Wtedy je- 
dnak bvio ludzi malo. a ziemi dużo. Dzisiejsza 
fudność ze wzęlędu na swą ilość bez kolei. elek- 
trycznose. nkrętów, urządzeń fabrycznych. wy- 
nałazków i t d., które są wynikiem nauki, wy- 
marłaby z głodu. Zaznaczam. że rządeą państwa 
czyki posłem powiniem być tyłko człowiek mądry, 
uczciwy a przedewszystkiem prawdziwy patrjo- 
ta. Taki bowiem nie dopuści do niczyjej krzyw- 
dy. Nie dopuści do tego, by robotnik był przepra- 
cowany | źle odżywiuny. edvż nie da państwu 
zdrowego pokolenia i tęgiego żołnierza. Z drugiej 
strony dbał będzie o to, by fabrykant miał odpo- 
wiedni zysk, sdvż tylko w tym wypadku bedzie 
rozszerza swoje przedsiębiorstwo i tworzył nowe 
warsztaty pracy. Z rozwijającego się przemysłu 
powiększać bedzie państwo Swe dothódy" podat: 
kowe i czynić wkłady na zaniedbane obecnie me- 
ljoracje rolne, tworząc znów nowe warsztaty pra- 
cy i chleba. Irzecież prawie jedna trzecia część 
powierzchni Małopolski potrzebuje drenowania, 
ileż więcej chleba urodziłoby się. Szczeście rolni- 
ka polega nie tylko na tem. aby miał dużo mor- 
gów, ale także na tem, aby na małej ilości mor- 
gów urodziło się dużo. 

Przy przemyśle i lepszej kulturze rolnej wy- 
żywikibyśmy 2 razy tyle ludzi, gdy tymczasem 
niszczymy takie bogactwo jak nasz wielki na- 
turalny przyrost ludności, który dla braku chle- 

marnuje Się na emigracji i wynaradawia. 

femcy przed wojną nie bali się nigdy ani wro- 
dzomej rycerskoświ ami patrjotyzmu plemienia pol- 
skiego, ale bali się „królików“ polskieh. tj. na- 
szej sily tozrodczej. | 

Przy dobrobycie moglibyśmy za jakich G60 lat 
podwoić ludność naszego państwa. a tem samem 
jego potęgę. l | 

Zdobyczą ludzkości w nowożytnie wzadzonych 
państwach jest niezawisłość sądownictwa od 
czynników politycznych i administracvinych. 

Sądownictwo małopolskie — obsadzone przez 
łudzi fachowych, z dobrą organizacją, stalo i stoi 
na wyżynie europejskiej. Obecnie w imie tzeko- 
mego postępu zaczyna się podrywać i autorytet 
tej władzy, wprowadza chaos i lekceważenie wyż- 
szych instancyj, które obecnie można pominąć, 
a odnieść się odrazu do Sejmu, nadając tylko ja- 
kiemuś wypadkowi zabarwienie polityczne. 

Gdy przed wojną w wiezieniu w Sanoku wy- 
buch? bunt więźniów, (a wypadki takie nie były 
rzadkością, bo co mają robić próżmiacy z nu 
dów), zażądamo wojska i w drodze represji bunt 
uśmierzono. Dia zbadania przyczyny wystarczyły 
władze wyższe przełoż0n6,„które są Od tego. a Ża- 
dne komisje sejmowe nie Zzjebdźgły. Dziś z takie- 


go wypadku robi się kwestję polityczną, wysyła 


komisje sejmowe, złożone przeważnie z niefa- 


chowców — z pominięciem władz przełożonych. 


Piaci się niepotrzebnie dyety. kószty podróży 


i t. d, a nadto rozzuchwała więźniów, którzy od- 
tąd będą jeszcze więcej buntować się, wiedząc, 
Że krzyk ich odbije się echem w Sejmie, a zje- 


poczęstuje 
papierosem. O jak czułe są serca tych posłów dla. 
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bandytów. a tylko dziesiątki mordawanych ofiar 
nie mogą znależć współczncia. 

Wogółe te rzekomo postępowe partje widzą po- 
stęp w poniżaniu wszelkich Świętości i ideałów 


ludzkości. (Grając na najniższych instynktach, 
głoszą ludowi „wyzwolenie z nedzy i biedy. 
a „wyzwalają“ czyli pozbawiają go jedynego 


skarbu: uczciwości i spokoju sumienia, zatruwaja 
jego duszę jadem nienawiści, zazdrości, niezado- 
wolenia, a nawet nienawiści do państwa, które 
rzekomo nie chce zaradzić jego nędzy materjalnej. 
Właśnie na podłożu tego mezadowalemia i tej nie 
nawisei latwo przyjmują się różne wywrotowe 
idee, a nawet bandytyzm tembardziej. że w imię 
postępu podważcno nawet autorytet religji, tego 
jedynego hamulca przed zbrodnią. 

Nawet blask bijący od bohaterów Sienkiewi- 
czowskich i Świetlana miłość Ojezyzay. przedsta- 
wióna w dziełach tego Genjusza ludzkości, czczo- 
nego przez świat calv, razi te postępowe podłe 
duchy ciemności, to też w swych pługawych pi- 
smach starają się poniżyć znaczenie tych dzieł 
i odciągnąć lud od czytania. Widocznie wzorem: 
dla nieh jest cziowiek jaskiuieny +- pozbawiony 
jeszcze wszelkich uczuć hutzkośet. Krzyczą o po- 
stepie, a boją się postępu, oświaty, bo im zależy 
tylko na tem, by wsparci na barkach tego ciem- 
nego i biednego, a przez siebie oszukiwanego tłu- 
mu wynieść się wyżej i zrobić karjerę. 

Pamiętać „wreszcie należy, że prawdziwy postep 
kultury odbywa się tylko drogą ewolucji, a nie 
rewolucji. 

Dopiero gdy płynącym ewolucyjnym falom ev- 
wilizcejł stanie na przeszkodzie jakas zapora 
i wstrzyma je, wtedy nagromadzone fale: zrywaj: 
tę zaporę i we wściekłym pochodzie rozlewają się 
szeroko. hiszcząc po drodze dzieła kultury, po- 
czem znów cofają się do pierwatnego koryta, by 
NETEM BO: 


już bez przeszkody płynąć dalej. Rewolucja zatem 
niszczy tylko tę zaporę, ale postępu nie daje, 
ewszem powoduje cofnięcie kultury wstecz. Rce- 
wolucja trancuska zmiotła z pawierzchmi skrajny 
absolutyzm po to. by później wrocikt znów mo- 
narchja — o złagodzonych tylko nieco formach. 
Jako ten, który wyszedł z pod strzechy wiej- 
skiej. dlugo fizycznie pracowal, 1odpopiero w pú- 
Zmiejszych latach o wiasnvch siłach skońezyi 
studja, nie jestem jakimś konserwatywnym ma- 
mutem, lecz zwolennikiem postępu, ale racjonal- 
nego. Praktyczny gospodarz nie będzie siał jw 
kiegoś nowego nasienia na swem polu, zanim na- 
sienie to nie zostame wypróbowane na innen 
polu. na t. zw. „.poletkach doświadczalnych” hw 
w zakładach rolniczych. tak i praktyczny polityk 
nie będzie wprowadzał jakichś nowych idei spo- 
łecznych czy ekonomicznych, dokąd się nie prze- 
kona, że one wypróbowane zostały w innych pań- 
stwach i dały wynik pomyślny. lawie ktoś. że 
w ten sposób spóźmimy się i pozostaniemy w tyle. 
co do postępu. niech jednak pamięta, że 1 tak 
ogół naszego społeczeństwa pozestaje w kulturze 
o kilkadziesiąt lat wstecz al społeczeństw za 
cno.lnich. mamy więc czasu dosyć. by przyjąć go- 
TOWE., wypróbowane wzory. 
Na szczepienie jakichś nowych, niewypróbowa- 
nych idei postępowych mogą sobie pozwolić naro- 
y miljonowe, oparte o naturalne granice, bo 
gdyby nawet te eksperymenty się nie udały i spo- 
wyvdowały kataklizmy trwające dziesiątki łat, to 
mimo to te narody nie znikną i ostoją się, a my 
takiego katakłizmu nie przeżylibyśmy. Tego nie 
moga. czy nie chcą zrozumieć nasi postepowev. 
ho albo są naiwni i umysłowo ograniezeni. albo 
raczej Judaszami. stojącymi na żaldzie zewnetiz- 
nych wrogów niepadległości Polski. 
(Czas ostatni. by już nareszcie położyć kres ban- 
dytvzmowi. Zmiknąć z powierzchni powinni nie 
tylko bandyci, ale i pokrewne bkandytom wpły- 
wowe duchem czynniki, które bandytyzm sieją,- 
bo przeklinać nas będą przyszłe pokolenia, iż 
mając w reku złoty róg“ pozostawimy im 
w spuściźmie tylko sznur” czy knat i kląć 
bedą wieki, że cel wieków znów daleki", 

a nawet już więcej nie osiągalny. S. T. 


Konflikt o obraioną godność Polski w Udańsku. 


Druga nota Senatu gdańskiego została bez odpowiedzi. — Senat radzi. — Ton prasy 
| gdańskiej złagodniał. — Prawa polskie w Gdańsku w zakresie poczty. 


Gdańsk. 9 stycznia. (PAT). Dnia T bm. wieczo- 
rem do komisarjatu generalnego Rzeczypospolitej 
polskiej w Gdańsku nadeszła druga nota senatu, 
w której senat gdański przedstawia swój pogląd 
na urządzenie poczty połskiej w Gdańsku. 

W związku z całokształtem sytuacji, wytworzo- 
nej przez ostatni incydent, komisarz generalny 
Rzeczypospolitej, Strassburger, żadnej odpowiedzi 
na tę notę nie udzielił. | 

Gdańsk. 9 stycznia. (PAT). Senat zwołał na dzis 
posiedizemiie swego plemmm dia zajęcia stanowiska 
wobec ostatniej noty komisarza generalnego Rzeczy- 
pospolitej polskiej w Gdańsku, Strassburgena, wy- 
stosowanej do senatu, a dotyczącej ostatnich zajść 
w Gdańsku. 

Gdańsk. 9 stycznia. (PAT). Nota komisamza gene- 
ralnego Rzeczypospolitej polskiej w Gdańsku, p. 
Strassburgera, wystosowana do senatu gdańskiego z 


powodu obrazy -giodeł Rzeczypospolitej przy niszcze- 


niu polskich skrzynek pocztowych, wywarła, żak się 


„adaję, pewien słantek, albowiem cała niemieeka pras 


gdańska. która onegdaj jeszcze w ostry sposób pol- 


osia ton i argumenltacją swoich artykułów podbu- 
rzała Meómość Go elkseoesów, wozoraj trąbiła na caleg 
Fuji co © tvrotu, potępiająe gwałty, dokonane na pot- 
skiem mieniu państwowem, obawiając się widocznie 
niekorzystnych następstw z pawodu obrazy Państwu. 
Polskiego i harbarzyńskiego zniszczenia połskiej wła- 
smości państwowej. Prasa gdańska nawołuje ludność 
do zachowania spokoju i przestrzega przed nierozsąd- 
nymi ekscesami. 


Z d:mgiej jenak rouy chwyta się wszelkich po- 
zorów celem usprawiedliwienta stanowiska gdańskie- 
go w sprawie poczty polskiej, powołując stę przy tem 
na. nieistniejące orzeczenie wysokiego komisarza Li- 
gi Narodów z grudnia 1922 roku i usiłując wykazać 
że Polska ffe ma prawa do utrzymywania w Gdańsku 
własnego urzędu pocztowego. 

Jelłynie  orgam  socjal-demckratyczny - „Danzige 
Voksst'mme* potępia w ostrych słowach dotychicza- 
sewa nacjonalistyczną polityke Gdańska, stwiendza- 
jac wyraźnie, że Polkka na podstawie tnalstatu wer- 
saskiego ma prawo nrządzena w Gdańsku urzędu 


"pocztowego. Położenie Gdańska w tej sprawie — o- 


świadeza dziennik — było z początku nadzwyczaj 


SEP: 
pomyślme, ale „białosczenwonc-czarme tary“ |ogor- 


szyi to położenie w fatalny sposób przez zniszczenie 
pocztowych skrzynek. Za fakt ten ponosi odlpowie- 
dzialność zenat gdiuński,. który nietylko  talerowai 
sdańską agitację nacjonalistyczną, ale jej nawet po- 
magal. Dziennik socjańistyczne bynajmniej nie ukry- 
waj} swojego. oburzenia, dając temu wyraz w zesta- 
wieniu małego państewka gdańskiego z 30-miljono- 
mem Państwem Polskiem i apelują do mężów «tawu 
Polski i Gułańska. ażeby umeok cpimję pubtrezmą i 
starali się załatwić wybuchie konflikty. 

Wobec nozmyślinepo. faszywego poz Jietanwvienia 
przez prasę, gilańską sprawy poczty polskiej w Gaian- 
sku ..Balt. Presse” stwierdza. że uprawnienia Polsk: 
w Sprawie poczty opierają Się na art. 104 traktatu 
wersalskiego oraz na art. 29 i 32 gdańsko-polskiego 
układu z dnia 24 października 1921 roku, Catej na 
orzeczeniu wysokiego komisarza Ligi Narodów z ma- 
ja 1922 roku na wyjaśnieniu do tego orzeczenia z 30 
sierpnia 1922 r. Ouzeszenie. wysckiego komisanza z 
23 grudnia 1922 r. w kwertji poczty, nie jest miaro- 


Prześląd prasy. 


W Polsce wrel... O godność Polski. -- Zająć 
Gdańsk wojskiem! -- Oczy narodu zwrócone s4 
na Rząd. Mowa siły. „Danziger Zeitung" 
Szczuje. 
Kraków, 10 stycznia. 

W Polsce wre!... Już niema człowieka, któryby 
nie chwycił za rózge i nie wytrzepał swawolnych 
Gdańszczan za bute. za pruską bezczelność, 2a 
zniewagę!... Polska ma swoją godność!... 
ją w Egipcie miała Anglja. 

„py szenyiniść: glańscy dopustiti sie potep- 
tania goslności Rzoczapcspoittej. Rząd - zareago- 
wał enerojczuje. Inaczej zresztą nie mógł postą- 
pić. Chorlziło pozecież o obronę codniości nasZepO 
Państwa. Wiemy jak swego prestiżu w Egipcie 
broniła Anglja. Wiemy jak ostrych i stanow- 
„szych środków zażądała od rząslu egipskiego po 
zamordowaniu swdaua. A przecież Egipt jest 


państwom nie pa.sogłem, a Gdafk wogóle pań- 


atwem wlumem nie jest. Przypominamy sobie 
również, że Liga Narodów nie spnzeciwiała się 
stanowczym krokom Anglji w Egipcie, aprobując 
stanowisko rządu londyńskiego". 


zestawia „Kurjer Poznański“, najbliższy Gdań- 
skowi organ polskiej myśli narodowej, najlepiej 
też odezuwający zbrodnię gdańską. 

„Senat. © lański, jak się okazuje, nie jest zol- 
ny i nie jest dość sig aby zapewnić Jroszado- 
wawie praw Polski w Gdańsku. a ponieważ Pol- 
ska praw strzedz musi „Jak oka w głowie, więc 
pomyśli o tem, aby swoją siłą dopomogła do 2a- 
pewnienia ich poszanowania, w sposób wskazany 
przez inne Świadome swej godności Państwa, 


ostatnio -przez Wielką Brytanię, gdy- dokonywa 
się zamach na prawa i godność Państwa“ 


— wola pos. Stroński. Na „Bunt Gdański“, jak 
slusznie redaktor „Warszawianki MIANA uë 
tnią zbrodnie -- odpowiedzieć siłą! Za mato jest 
to czego žada „Głos Nafodu*: | 
(zy nie należałoby w yzysikać papadów mlańŃ- 
A wprowadzenia &o Wolnego Miasta 
odziałów polskiej policji? Jeśli poleja gdańska 
nie reaowje na mapady. to musimy bronić się 
samit, 
Gdańsk zająć wojskiem! Niech się zaroją ułice 
Gdańska stalowemi hełmami z orłem polskim. Za- 
miast skrzynek — dostaną polskich ułanów! Gi 


im potrafią dać radę!... Nie brak już i o tem gło- 


sów. „Gazeta Poranna pisze nicdwuznacznie: 
„Nie wolno Rządowi Polskiemu dobrojuszuie 
2 lekka ręką potraktować tego wypadku. Gdańsk 
musi być za to przykładnie ukarany. Nie jest to 
bowiem obraza tego lub owego obywatela Pol- 
ski, ate Państwa. Takie incydenty pociągają za 
-solbą ultimiatum. Albo Garnik się uguie, prze- 
prosi, sprawców odnajzie i surowo ukanze. pol- 
"kie mieńie należycie ochroni. a pnzedewszyst- 
kiem zmieni stosumek do Pofslki. 
"stać nas ha to, aby komisarzowi polskiemu i u- 
| | rdom polskim w Gdańsku przydzielić odpo- 
wiednią asystę, któraby im powagę i bezpieczeń- 
stwo zagrówniła. Czyż gorsi jesteśmy od Litwy? 
- Czy problem Gdańska trudniejszy ` jest od kłaj- 
Era? , 
~ Dość pobłażamia i i kimktatorstwa. Na kolana. 
| szea; rzucić hakatę gdańską przed 1 pig 
Rzeczypospolitej Polskiej”. 


Tak jak 


~ 2 


albo, do keha . 


o trzem í 


suvu? KC ` RAKOWSKI" 

dajne, ponieważ oneczenie to anulowane zostało póź- 
niej układem polsko-gdańskim z dnia 18 stycznia 
1923 r., któ:y to układ zatwierdzony został tego sa- 
mego amia. przez Radę Ligi Narodów. 

Sprost awać należy talkże tnvierdizemie. C GO 
do pojęcia prawa gdańskiego. W porcie gdańskim 
poczcie polskiej przysługują specjalne „prawa poczto- 
we. Otóż wysoki komisarz Liei Nanodów w a.zecze- 
wu z dmia 21 styerznia 1921 roku jasno I wyraźnie 
sktwieniził. co należy rozitmieć pod słowem port gdań- 
ski. Na mapie wcimego miasta Gdańska wykreślił om 
„zczegółową time. dehin obszar, portu gdań- 
skiego”, odaziciając go od obszaru. Cio niego nie na 
leżąceso. Wykreśtemy w ten sposób port gdański, 
obejmuje nowy powt i miaeto Gułań-k aż do t. zw. 
bramy Odwnej Porka umieściła swój urząd pocwto- 
wy w nieseje na placw Heweljusza. a więc na obsza- 


aze porn grańtskiewo, wykreślonewo przez wysokie- 
go komisarza- w jogo orzeczeniu. Poza ten obszar 


Polska nie wykroszyła. jaukikońwiek miedzysojusznieza 
kemija roz zdaza przyzmała Polsce za zgoda Raty 


Leżeliście już raz plackiem przed Majestatere 
Rzeczypospolitej na Rynku krakowskim za Zyg- 
munta, możemy wam więc karki ugiąć i dzisiaj!... 

Tembardziej. że prawna strona zbrodniczego 
wybrykun jest jasna jak słońce. Zestawia je mig- 
dzy innymi „Gazeta Warszawska“, która pisze 
o odpowiedzi Senatu Miasta wolnych lotrzyków: 

„X więc zmiast satystakcji Polaka doznaje 
odratkowej zniewagi, tem poważuiejszej. że po- 
chodzi tym razem nie od bezimiennych spraw- 
ców gwałtu, lecz od Senatu gdańskiego... Jest 


to uywa próba pogwałcemia praw polskich 
w. latku, przew. zapwarantowanych, Traktatem 


Wersalskim... Jest to próba. należy to podkre- 
ść, tem charakterystyczeicjsza i domioślejsza. 
że zbiega się z powszechną dziś w Niemczech 
reakcją na decyzję mocarstw sojuszniczych, o- 
panną na Fraktacie Wersalsikim*. 
sprawa doniosła! Związama 
„Z obroną naszego dostępu do morza i grami- 
cv zachodniej. 
Opinja narodu skupia się już około Rządu, sil- 
niej niż zwykłe i patrzy uważnie w jego stronę. 
„Gdańsk — pisze dalej „Gazetą Warszawska“ 
— powhićn. tm razem PODOI E AKT T MOMIN 
w kousukwemejo błąd. Zależy to tylko od enengji 
i stanowczości i Rządu Polskiego, który może być 
rew: wem 5 Że Opimja społeczeństwa, wizumzonra 


zniowaeą ceł Poisiki: i próbą ziamnia. jej pra- 


wą, źanyśleca. również  kategorjami poftycznen:. 
oczekuje od niego decyzyj nie — papierowych", 
Ale wręcz zbrojnych! Prusak dopokąd nie. zro- 
zumie o co chodzi. aż mu się stalową rękuwieą 
przypomnieć musi jej prawa i —- obowiązki. 
„Kurjer Warszawski“ w świetnym artykule pod- 
nosi: 


„luwromlzamy z satystakcją. że ton drugiej no- 
ty p. komisarza jeneraliego Rzeczypospolitej 
Polskiej. przystosował się odrazu do sytuacji i u- 
legł zaostrzeniu. P. Strassbungor nietylko poma- 


wia swe ostrzeżenia, wzmacniając je nowemi, ar- y 


swdentami I nowemi żądaniami, lecz nad to do- 
MADA Sig „JWŻ kategory yephie sgidośćwczyni PREIA 
w formie osobistego przeproszenia przez przed- 
stawiciela Senatu W. Miasta w siedzibie konsu- 
latu jereralnego. Nie można sokie wyobrazić nic 
bardziej elementarnego. Musi to też być osiąg- 
nięte -- za wszelką cene“, 
Niech Gdansk pamięta! Za wszełką cenet... 
duzecz churaktorystyczna — pisze dalej „Ku- 
rjer Warsz.” — najbardziej dyplomatyczny z do- 
tychczasóowych konfiswzów polskich w. Gań- 


sku zmuszony. jest dło takiej zmiany języka! Gdy- 


by kto nie maf dokładniej historji srosnników 


polsko-gdańskieh, to w tym już fakcie znalazł- 
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ambasadorów na jej cele nietylko gmach na placu 
Hew eljusza, Kielgraben oraz Westenpiette ma Urzą- 
dzenie radjostacji, ale także wielki plac -ćwiczeń woj 
skowych we Wrześciu na urządzenie polskiej komunńi- 


kacji totniczej. Poskie prawa pocztowe w Gdańsku 


zgwariutowatue zostały nietylko dla polskich władz 
i wizędów, ale także dla przemysbu i handlu. Orzecze- 
nie wysokiego komisarza z 25 marca 1923 roku zmie- 
mito tylko ograni ézenia stw: erdzając, że Polska może 
uiworzyć w Gdańsku tylko jeden urząd pocztowy. 
naturalnie urząd nowoczesny, posiadający nowocze- 
sne urządzenia ze skrzynkami pocztowemi, instytucja 
listonoszów, onaz z własnemi mackami itd. 
Gdańsk. 3 styczuia, (PAT). W niektónych dzien-- 
kach ouaz w nocie senatu z dmia T bm. znajdnje. sie 
wW ONE we Hug której skrzynki pocztowe polskie 
miały być wywieszone na ulieach gdańskich w nocy. 
Wiadomość ta jest zupełmię fałszywa, skrzymki bo- 


wiem wywieszone były 5 stycznia, w poniedziałek o 
godzinie 10-tej rano. | 


by rozwiązanie całej zagadki, Ani jedna, ami je- 
dwa próba. polityki ngodowej nie powiodła się! 
Ami jedna rachuba na zobopółny interes gospo- 
darczy nie wydała rezultatu. Przeciwnie! Prze- 
ciwnie: My bowiem zapominamy, że dla prusaka 
mowa kompromisu jest jedynie mową słabości. 
Nic on nie rozumie poza mową sily“. 
Oto o eo cehodzi!... bv tę siłę zademonstrować! 
„Rząd nasz musi otrzymać `w  zuchwałym 


Gdańsku pełną, jawną, bezsporną, satysfakcję! 


W Polsce wre, jak w ulul.. To dobrze laakt? 
w społeczeństwie są pierwsze objawy realnego, 
pozytywnego odruchu. ! 

„W zwiazku z prewokacyjnem: faktami sabo- 
tażu. jakiego gdańscy hakatyści deruścia się na 
polskiej poczcie portowej podniesiono w prasie 
poznańskiej haslo. bojkotu: gospodarezego Gdań- 
sika, W szezegómośei chodzi o calkowite zigno- 
rowanie przez kupiecthwo i przemysł polski mię- 
dzynamodowych targów gdańskich, które w 
dniach najbliższych mają być otwante* 

-— donosi ..Głos Narodu“ ~ Gdańsk ssie z nas krew 
i soki. p” i 
wo „CZEMI by był Gańsk bez Polsiki? — Zapy- 
nie” „Gazeta Poranna? — REO Kiia mame 
dukty jego fabryk? Co przewoziłyby jego ciais 

ty? Kto ouwieizalby jego plaże i kurorty? 

Gdańsk na Polsce zdobywa miljony, tuczy się. 
pracą jej obywateli, robi fortuny na interesach 
z jej mieszkańcami. Sąrlzicie. że gdańszczamie 
o tem nie wiedzą? Doskonale zdają. sobie spna- 
wę z tego. Kiedy patrz ebują kupców i przemy- 
ałowców pańsikich na swoje targi. stroją wdzię- 
czne miny do nich i.do Polski, kłamiają, się pie- 
knie polskiemu ministrowi hamdlu, zabiegają 
o poparce naszej, prasy. (ly in hezzenowe do- 
kueza. koluczą o Zaamówieca. rządowe dia SWYOLCH 
fabmyk. Zgoriuł sa wttemerzas, amóżemi. bratorsty Y, 
mi wyście mówią © pe | Wpolaev. g0- 
towi rękę poika izać“ 


Imaczej, gdy trzeba uznać powagę Polski. Wte- 


dy ladą szwab z „Danziger Zeitung“ pluje: = 
o „Włascjweno cem teo koku nie nożna z0- 
zimie Mmaczej: skrzymki te mają nadać Gdań- 
akewi pehki charaktor: emiznzenice. który zas 
wita do Gdańska. ma na ulicach, na domach sta- 
rego Gzlańskau spotykac symbol poskien wkadz- 
twa, powżdużen nabrać. przekonania. jakoby pocz 
ta w Gdańsku byla tylko w polsikiam ryku... Pot- 
skich skrzynek do listów jednak na domach 
gdańskich nie trzeba nam i nie chcemy. Dlatego 
przestrzegamy: precz z polskiemi sknzynmikami do 
i listów, które są wyzwaniem, ludności, „gdańskiej! 
To podszeziiw auie drogo Was. będzie kosztować! 
Ugniecie karki przed Polską. uz alba zegnie je 
wam — dotmierg Rzeczypospolitej. . , KI. Hr. 


Przewlekłe przesilenie | W | Niemczech o 


Wszelkie kombinacje możliwe. 


Berlin, (AW.). Rokowania w sprawie utworzenia 


- nowego gabinetu toczą się dalej, jednak sytuacja jest 


wciąż niewyjaśnicną i nie są wykluczone niespodzian- 
ki pod postacią PAC Zarówno igEWErOegpj jak 
i lewicowego. 


Wobec sytuacji ZAT UNEK, zniejj i. trudmości w sprawie 


Kolonji  prozydent Elbert jest za jak najszybszem 


rozwiązaniem kryzysu. Możliwem jest utworzenie ga-, 
pmzyczęm. wicek amiele= : |- 


„ binreta z sekmetanzów stani, 
mimęstyrean | Spraw 
i 2 


wewnętrznych zostałby 


v 


Koch, minister obrony kmajowiej Gertler pozostałby > 4 


na swym stanowisku, jalk orównież minister skarbu, - 


Luther. Teke gospodarstwa państwowego i sprawie" 
diiwosei objeiiby sekwetarze. stamu. Gabinet taki miat- 
by  popancie zwłaszcza demokratów Socjalistów. ba- 
warkikiej pantji ludowej i stronmietwa gospodarczego. 
Razem 276 głosów na 493. 

' Berlin. (PAT.) 8 bm. Sejm pruski wyłbrał dziś. 201 
głosami posta socdjaldemokratycznego Bartelsa na L pre 
zydenta sajnu. Bartels pmzyjął wybór. 


. 
= 


TEATRALJA. 


f 


Nr. 8. 


d - 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


MALBRSTWO. 


NIEZNANY OBRAZ RAFAELA. 

„Westminster Gazette* donosi z Sheffield, że gór- 
nik tamtejszy przymiósł przed niespełna trzema mie- 
wagami na spmezdaż do hawdiarza obnaz: przedstawta- 
Jacy Kúpida i Pzyche. Miescowi znawcy sztuki twter- 
«lzą, iż jest to orygimaline dzieło Rafaela i to nadawy- 
„zajwej piękności. Obraz ten zostanie w najbliższym 
czasie przewieziony dio Wiedmia i oddamy do zbada- 

nia dyrektorowi Galierji Narodowej p. Hotemes*owit 
E 


ZINOWJEW WALCZY ZE „ŚW. JOANNĄG. 
Sztuka Shawa na bolszewickim indeksie. 


„Wosslische Zejtmmg* domłosi z Lowdymu, że Zimo- 
wjew zażądał wycofania sztuki Bernarda Shawa „Św. 
Joanna“ z teatrów państwowych w Moskwie. żąda- 
wie awe uzasadnia tem. że dramat Shawa nie jest w 
W0IOŻMIOŚCI. pociągnąć za. osbą widzów. Do tego krokm 
skloniky prawdopodobnie Zinowjewa uszczypłiwe u- 
wagi Shawa o komuniźmie, ogłoszone w prasie. 


Badacze ziemi i qeologja. 


ZIEMIA MA 1.600,000.000 LAT. 
Stwierdził to geolog Lame z Brooklynu. 
Profesor Alfred C. Lane, znamy geolog i korespon- 
„dent Instytutu w Brooklynie. oparł swoje studja na 
radzie i oświadczył, że kalkulacje jego stwierdzają 
dokladnie wiek ziemi. Skorupa ziemi jest bardzo sta- 
ma i według profesora Lanea => około 1.600,000.000 


"lat. 


«R o 
ODKRYCIA i WYNALAZKI. 


-PRZEPOWIEDNIA EDISSONA. ©. 
Przyszłym nażwybiniejszym «wynalazkiem, będzie 
wedir Etonu udoskomałemie helicopterów. Już 
dziś stał sie czlywick panem żowietizżu, gc 


czas, gdy zbuduje helicopter, który umożliwi nam 
wznoszenie się wprost w górą, i zawiisać bez ruchu 
w jakiejkolwiek wysokości. Wynalazek: ten zrewiollu 
cjonizuje naszą CYWTzaeje. gdyż umożiywi latanie 
mi nad. ziemią. przez ca lotnietwo stamie się śnowkciem 
codziennej komunikacji. porz 

ng BAAMYTWTWTE TT "NZ 
Z POD ZNAKU ESKULAPA. 


MALARJA DZIESIĄTKUJE JAWANCZYKÓW. 

Z Jawy dowoszą. że wybuchła tam epidemja mała- 
cji 6 nieznanem przedtem nasileniu. Ludność jest for- 
malińie dziesiątkowana. | 

Rząd przedsięwziął środki, aby zwałczyć epidemję. 


NAJWYBITNIEJSI BIEGACZE. 


NOWY REKORD BIEGU. 
| Rekord Światowy pobity. 
Z Nowego Jorku donoszą: 
Hj satdiomiie Madison Square odbył stę bieg miedzy 
ycięscą Ofimpja Ty. Fintandiczykiem Nurmim, a naj- 
lepszymi biegaczami amerykańskimi. Nurmi mi 
"ył, Przebiegi on 1609 metrów w czterech minutach 
10 sek., zaś 5000 metrów w 14 minutach 44 sekun- 


«dach. 'Pobii on w ten sposób rekord Światowy o dzie- 
sięć sekund. 


ZE TM ZBRODNI. 


„UDOSKONALONE“ NARZĘDZIA ZŁODZIEJSKIE. 
Świat dąży za naszych czasów do ciągłych ulejp- 


Jednak jego władcą pożtałdńć 


szeń w dziedzimie ie z których korzystają ` 


aiet yilkio udzie: Uczejwi. ale taksamwo. I pamonvie zlo- 
zieje. - 

Oto domoszą z Rzymu, że 

ostatnie wielkie włamanie w jednym z magazy- 

nów na Corsa dokonamem zostało za pomocą 

| ulepszonego narzędzia stalowego. 

Za pomocą teno narzetlza. które = pr zytt wierdizomie 
zestaje do kasy ozniotnwałej. nie dwiema, Jak diarw- 


niej, lecz sześcioma Śrubąmi, daje się w jej ścialnie 


Baca ÓtWÓG: o 
sze. 


„jącego 


12 centymetrach średnicy, Dawniej- 
 MALZĘ yt pozwalało na wycięcie otwoni, ma- 
dmiicy 10 ceni ów co majwyżej. 


przyniosło: złodziej on kiomzyś SO, Ponieważ w kasie o- 
wego magazy mie było wcale” gotówki. a tylko ak- 
cje, których nie ruszyli. 

Za to jednak wyrabowali mag azym z towarów w 
sposób bandzo systematyczny i grnmitowińy. 


Humor z pod znaku Temidy. 


W SĄDZIE. ka 
— Co oskarżonego skłoniło do. ranis diwna- 
-dziestozłońtówek? Proszę mówić... 
— Dobry kurs, panie sedzio. 


tunek ludzkosśej 


w tym wypadku je: dnałk „lepszonie namzędzie nie- 


Zdobycze lotnictwa. 
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W «iągu wseszłtego noku obiegały niejednoknotnie 
prasę eumopojsiką i zmicrylkztńską wiesci, o rzekomo 
dokonanych z pomyślnym wynikiem próbach to we 
Włoszech, to w Niemczech, to w Angliji kierowaniu 
samolotami za pomocą odpowiednio użytych fal elek- 
trycznych, wysyłanych z ziemi. Były to jatnak za- 
wsze pogłoski, którym brakowalo antentycznedco jpo- 
twiierdzemia. š 

To też olbrzymią sensację, nietyiko w sterach za- 
wodłorwyich. wywotato oświacdezemie, złożona “Świeżo 
w  lzibiie posłów Kongresu pólnocno-amerykaństkilego 
przez generała-majora. Patricka. szefa totmictwa woj- 


go bowiem dowiedziano się, że 

Stary. Zjednoczone Ameryki północnej posiadają 
już samoloty, wznoszące się i manewrujące w po- 

| wietnzu bez pilota. 

Sameotv tej konstnukeji. kierowane z ziemi, mogą 
być użyte do eediów bombardowania stałych obiektów. 

Woboc tego, że oświadczenie gen. Patricka złożo- 
ne zostało urzędojwnie, nie może ulegać kiwestji, że 
lotnietwo amerykańskie wyprzedziło lotnictwa wszy- 
stkich mnych państw Świata. cywilizowanego, dopóki 
nie zdołają me zaopatrzyć się w podobnie niiebezpie- 
czną maszynę. jaką jest samolet, kiiemoawamy na odbe- 


skowego Stamów Zjednoczonych. Z oświadczenia te- | głość z ziemi. 


Świat kobiet. 


Kobieta przeciw sadatliwości kobiet. 


Zarzut gadatliwości czywiony ot niepamiętnych 
czasów pie pięknej. odpierany bywa najczęściej z o- 
kuszeniem przez jej przedstawicielki,  twiemizeniem, 
że. gadattiwość jest właśnie przywarą mężczyzn. 

Zdaje się jedna, że ów zarzut, czymiony niewiasitom. 
mie jest bez racji. jak o tem świadczy fakt nastejpu- 
jący. o którym domoszą z miasta. say, stolicy Sta- 
aa nowowgorstkiegio : 

Pani Florencja Knapp, RAE wyfbramą na se- 
kretarkę tego Stanu (urząd. idący tuż za unzędiean 

gufbermałicra), kazała rozlepić we Nisz ystikije h biunaen 
swego utzę: lu. w kitér ych praemja kobiety, Kartki z la- 
konicznym:. ale wiele mówigcya, wielkiemi literami 


m yilrukowanym nakazem: „No gossiping!“ - — co zma- 


czy po polsku: 
„Nie gadać!“ 
Nakaz tem peprzeazają drobnem pirme wytruko- 
wane motywy. między którymi najważniejszym jest 


uwaga. że 

„wedle dotychczasowego doświadczenia kobiety, 

mające pracować po biurach, tracą całe dnie na 

próżnej gadaninie*, 
i to ze szkodą Stanu. który wymaga od nich pracy 
wzamian za. płaconą im pensję. | 

Energiezne zamządzenie p. Knapp odniosło. narazie, 
bajeczny skutek: w biurach jej podległych słychać 
npag stuk Mg zyn do pisania. 

Dzienniki Nowego Jorku zapatuują się jednak z 
niedowierzaniem na tę sprawę, sądząc, że miezadługo . 
maszyny zamiłkną, o odezwą Się znów buzie nadob- 
nych urzędniczek. „Bo czyż pani-sekretarz — zapy- 
tuje imoniieznie jedem z tym dzienałków — wydając 
surowy nakaz swym podwładnym, stosuje go także 
MRP siebie?... > przecież wiadomo. że przvikłađ 

zawsze idzie z góry‘ 


Odkąd istnieje GZUYWONA. niewola. despotja Gzerwo- 
nych carów — nie znika z powienzchni zagadnienie 
t. zw. socjalizacji kobiet. Pojawiło siq sporo aposto- 
łów". a noistąty więcej jeszcze  „apostołek= wolnej 
miłości, eoraz wypływają na. rynika księcarskim „man 
kowe piśmidła, skawające się admalować naj na zie- 
mi, jaki nastałby niczawodnie z chiw ślą rozbicia wię- 
zów małżeńsikich, zaprowadzemia. wolniej miłości. 

Zwiartjowami ci: autowowie, widzący jak na dloni „mie 
uchronny upadek cywilizacji zachodniej”, jedyny ra- 
widzą w komunizmie, uspolecznio- 
nia nietylko mamtwych, ate także żywych: moralnych 
wamttości. y 

Wszędzie też. atni komunizin puzetotnie choćby 
tylko r 
grzech, w Bauwsaji, nie ma żasty starano się urzeczy- 
wistmić „ideat. a mianowicie zsocjalizować kobiete. 
Inna rzecz, że nigidzie nie miano odwagi dokonać te- 
go gunntowinie. Powód jest prosity. O ile bowiem wie- 
le jest mężczyzn takich. którzy chętnie zsocjałizowa- 
łby kobiete swego .-bliżuiono", œ tyle mało jest ta- 
kich, którzy nie wzdrygnęjiby się na myśl o „zsocja- 
lizówania swych własnych żon, kochanek, sióste itp 

Coprawda ..apostolowie* nie dążą do zoja! JOWA- 
mia kobiety w tem zrozumienia, jak sie powszachmie 
przyptwzcza. Chodzi raiczej o „wolne małżeństwio”, 
mioniczamiję, ale tak diumo tyilkio, póki istnieje wza- 
jemny pociąc i cheé obusitmomma. utrzymania damieso 


rozwijał swoje satamdary w Rosji, na We- 


stOsSNUNU. Guy to się kończy. kończyć się ma zarazem - 


„miaułżeństwo* bez wszelkich daluzych  fonmaluości. 


| są niistom': 


„Riczwód byłby tem łatwiejszy, że komunistyczny 
usiirój społeczny wyklucza. prywatne  gospodanstwo 
klomowie i rozbija rodzime, gdyż dzieci, które komumi- 
ści uważają za „najważniejszy wytwór produkcji* — 
wyshowywa państwo, dziecko jest również zs GEN 
zowanio. Kobieta. spełnia. nie obowiązek niałżeński 
woles swego mężczyzny, lecz zobowiązana jest wo- 
Lae całego społeczeństwa, oto jedmo z komamistycz- 
arych przykazań. 

Inniemi słowy jest. „socjalizacja kobiety’ ` nozciągmię 
cem socjatsityczniej zasady — zsocjalizow ania Stod- 
ków prodńiknaji — na obszar Nozeodczego i seksu alne- 
go życia”. ý 

Wszystko to jest bardzo piekne. ale jak wszystkie 


e prawdy komunistycziue, — nieżyciowe, przeciwnie naj 


głębszym. instynktom, uezuciom i wytobrażemiom czło- 
wielka. jest to przekreślemie najwiękierzych wartoŚci, 
jakie zna człowiek. Komnunfsityczni wyłkolejeńcy i 
zwytrodmialcy nie wiedzą widłoczmie, eo to jest — 
matka, że je to poprostu fundament, na którym wzmo 
si stę lutlzkość. Oderwanie dziecka ad matki jest tak 
spnzecznie m podstawami życia, że nikt mie może tego 
zgwałcić, jeśli nie chce narazić na szwank samego 
życia. To teź rzeczą możliwą jest. by martwe -doktmy- 
ny mogłyby obalić i wuamąć prawa natury. Nie doka- 
że tego Żadem racjonalizm, wymyślać zaś może to 


tylko chora wyobraźnia. 


— Matka jest jedymie żywą „pedlnością” dla. dizie- 
oka a często i młodzieńca, pajęć: a o społecdzeljstnde 
ast bardzo mijiste i nieuchwytne. 


Czy kobieta nadaje się na detektywa? 


W Angi zi iatinicje bandzo. wiele kobiet. które po: 
święciły śię zawodowi detektywów nietylko w bia- 
«ch prywatnych detektywów, ate służą: w policji 0- 
fiejalne j. 

-© Czy kobieta nadaje się .do tego zawodu? 

Na pytanie to odpowiada w jedym z dzienników 
iaudyńskich p. Maud West, jedna ze słynniejszych 
tajnych ajenitek policyjnych w Anghji. Moud West 
już od kilku lat jest detektywem policyjnym w. Lon- 
dynie i wykryła sporo sensacyjnych spraw. 


Zklamiem jej kobiety nadają się do tego zawodu © 


wiele lepiej, niż mężczyźni. Kobieta posiada zmysł 


obsenwacyjny, zmacznie bardziej rozwinięty, niż mę?- 


czyzna i więcej niż om zwraca uwagę na różne drob- 
me szczegóły, które dła Sprawy mają nieraz duże zna- 
czenie. Oczyjwiście zawód ten wymaga pewnego ogól- 


nego, wykształcenia, znajomości niektórych „obcych 


języków i towarzyskiego savoir-vivreu. 

Nieraz bowiem zdarza się. że w niektórych wypad- 
kach kobieta detektyw musi odgrywać rolę pomy- 
waczki, aby bezpośrednio potem przebrać się w ele- 


Rz 


gancką toaletę wieczorową i umieć się zachować od- 
powiedniio w R AWET m towarzystwie. Raz 
jest miljarderką lady X. Y., w parę godzin potem 
palmi w szpitalu funlkicje s miłosierdzia, alby na- 
stępniego dmia przecdzierżomąć się w kucharkę i umieć 
Iz0j0łOw ać pg bez zbu: dźenia „pode: Wed. | 

Mand Wiest opowiada. że w ciągu swoj bajery 
była już rokko panną sklepową, służącą, odźwier 
mą w hotelach, siostrą miłosierdzia i bardzo wytwonią 
damą z „najwyższego towarzystwa. I kobieta, zda- 
niem Maud. Went, jest prawie zawsze. dobrą alstortką, 
więc wybonnie umie się zastosować do każdej nowej 
Poli, jaką musi w danym wypadku odegrać. 

Põwodem zaimtoresawabia się kobiet zawodem de- 
tektywów jest niewątpliwie kino i różne SANSACYJNO- 
krymiusie powieści, które wispółezesna kobieta z za- 
palem pochłania. Jest jeszcze może i mny powód. 
"Zawód „detektywa wymaga dla kobiety posiadania 
mnóstwa koalet, ciągle nowych kapeluszy, no i od- 
powiedniej zawsze gotówki. 

Która z kobiet mogłaby oprzeć się tym pokusom? 


Str. 6. 


"KRONIKA. 


f REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota: „Fotel 47“. | 
Niedziela popoł.: „Betleem polskie“ — wieczorem: „Ro 
mans zeszYtowy". 
Poniedziałek: „Fotel 47%. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“. 
Sobota popol: „Tam, gdzie skowronek śpiewa* — wie 
<zorem: „Hrabina Marica". 
„Niedziela popoł.: „Tancerka w masce“ — wieczorem: 
„Hrabina Marica“. i 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Sobota popol: „Krowoslerskie zuchy“ — wieczorem: 
„Jedymaczka króla czekolady”. 
Niedziela popoi.: ..Krowoderskie zuchy”: — 
rem: .„Jedymaczka króla cezekołady*. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Promień: „Męczennica miłości“, 

Reduta: „Krew za łzy“; wspaniały obraz rosyjski z uro 
czą Rosjanką Wiera Chołoduają w roli głównej. 

ztuka: „Żebro Adama“, olbrzymi dramat miesłvena- 
nych przygód i sensacji w 2 ser. w 10 akt, 

Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań“, reżyserji 
Cecil de Deniel wytwórni Paramount. | 

Wanda: „Biały tygrys“; dramat w 8 aktach | 

Warszawa: „Historja dwóch małżeństw* (czyli Niepo- 
żądaj zony bliźniego): przejinującey dramat w 7% aktach. 
-U0 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w nie lzielę dnia 11 um. 
podczas mszy św. o gula. 12 Chór Jatni krakowskiej“ 
pod kier. prof. Fr. Koniora wykona kolewly układu dy- 
rygenta. Solo pami Kl. Komior-Sowe:lo. 

"TARGI GDAŃSKIE. Ulziat polskiego przemmystu i ham- 
du we wiosennych Targach Glańskich, które odbędą się 
od 5 do 8 lutego hr., zapowiada się w tyeh ramach, jak 
podezas Targów październikowych, w których uczeszai- 
czyły przeszło 100 fim polskich., Zaznaczyć. należy, iż fir 
my te mialy przeważnie poważne obroty do zunotowa- 
nia. Należy spodziewać się licznych zgłoszeń z Polski w 
wciągu najbliższych dni. Zarzął Targów komunikuje nam, 
iż jest jeszcze w stamie wyvzmaczyć zgłasznjącym sie bar- 
dzo korzystne miejsca. o ile zęłcszenie nastąpi natvch- 
miast. Ważnym dla zwiedzających i dla wystawców jest 
rozporządzenie Departamentu Kredytowego Ministerstwa 
Skarbu. zezwalające na przewiezienie zł 1500, o ile jadacy 
przez Tezew wykażą się legitvmacją Targów. Sa one 30 
otrzymania w przedstawicjelstwach Tareyów w Polsce sa 
opłatą zł 5. Urząd mieszkaniowy, jak poprzednio, tak i 
tym razem mieścić się będzie na dworcu głównym w 
Gdańsku wskazując gościom tauyowvm odpowiednie 
kwatery. 

OTWARCIE WYSTAWY JULJUSZA KOSSAKA W 
DOMU ARTYSTÓW nastąpi w niedzielę dnia 11 bm. 5 
godz. tt przedpoł. W związku z powvższem Zarząd Zwiąż 
ku uprasza wszystkich właścicieli obrazów Juljusza Kus- 
Saka, zarówno: śvch. którzy posiadane obrazy zgłosili, jak 


wiecz0- 


i tvch, którzy ich dotychczas jeszcze nie zgłosili, o ich 
odesłanie do Związku (pluc św. Ducha 1) najdalej do so- 
boty 10 bin. 


STYPENDJA ZWIĄZKU ARTYSTÓW. Wydział Zwiaz 
ku Polskich Artystów Plastyków w Krakowie na posie- 
dzemiu swym w dniu 7 bm. przyznał jednomyślnie dwa 
stypendia zgodnie z życzeniem ofairodawcy. przeznauczo- 
ne na wyjazd do Paryża członkom swoim. a mianowic:e 
pp. Eugeniuszowi Geppertowi i Mieszkowi Jabłońskiemn. 
Wymienieni artyści wyjeżdżają w następstwie tego w naj 
b eM czasie na studja do Paryża na przeciąg pòl 
DOKRIUL. 

„REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI na roli i 
w kopalniach węgła odbędzie się w Tarnowie dnia. 29 
bm., w Bochni 30 bm. i w Krakowie dnia 31 bm. Do ro- 
bót w kopalniach przyjmuje się robotników od ukończo- 
nego 18 roku życia do mieukończonego 35 roku. Starsi 
zaś wiekiem muszą przedłożyć świadectwo z pracy w ko- 
palmiach węgla. Do robót rolmych potnzebne są przede- 
wmszystkiem robotnice rolne, które wkończyty 21 rok ży- 


cia (młodszych nie przytknuje się). Robotamcy- muszą przed 


łożyć świadectwo tożsamości, wystawiome przez wójta, 
ksiażkę wojskową, a będący w wieku od 18 do 23 roku 
życia i. mający kategorję „A“, także zezwolenie z P. K. 
U., wreszcie niepełnoletni, którzy nieukończyłi 21 roku 
życia, zezwolenie od ojca, względnie opiekuna, poświad- 
come przez wójta. Robotnice mają przedłożyć „świade- 
ctwo tożsamości, oraz wyciąg metrykalny. Ze względu 
ma zmienione stosunki walutowe poleconym jest wyjacd 
osób . samotnych. | | 


OBNIŻENIE OPŁAT POCZTY LOTNICZEJ. Genera:- 


ma dyrekcja poczt i telegrafów zniosła przymus nadawa- 
nia przesyłek lotniczych jako przesyłek pospiesznych za 
opłatą, wymoszącą w obrocie zagyanicznym 60 grosży. 
Nadawanie przesyłek lotniczych jako pospiesznych (pozo 
stawia się zatem do woli. interesanta. Równiocześnie za 
rządzomo pobieranie przy nadawaniu przesyłek poczty 
lotniczej wyjąwszy, czasopism, oprócz pocztowych opłat 
taryfowych i opłat za przewóz lotniezw. należytości do- 
datkowej po 20 groszy od każdej przesyfki na rzecz za- 
rządu pocztowego. 

Przy czasopismach wymosi ta maleźytość dodatkowa 
5 groszy od czasopisma do wagi 100 gramów a 10 gr”- 
szy od ezasopisma ponad 100 gramów wagi. Należytość 
tę pobiera się w znaczkach pocztowych. Za przesyłki na- 
dawane jako pospieszne nie pobiera się podamej należy- 
tości dodatkowej. 

Całkowita opłata za zwykły list lotniczy o wadze 29 


gramów do Gdańska wymósi obecnie 56 groszy. zamiast 
1 zł 22 gr., do Paryża 80 groszy, zamiast jak dotąd 1 zł 


20 groszy. f f 

SZTANDAR DLA 5 P. SAPERÓW. kKonsystujący w 
Krakowie na kopcu Kościuszku 5 pułk saperów, rekru- 
tujacy się z obszaru województwa krakowskiego, Śląska 
Górnego i Cieszyńskiego oraz Zagłębia Dąbrowskiego, 
jest jedynym pułkiem saperów w Polsce, nie posiadają- 
cym sztandaru  pułkowego. Z powodu. że to jest pułk 
techniczny, technicy, inżynierowie i przemysłowcy posta- 


„JONIKU KKAKOWSKI" 


Nr. $. 


Opłatek w Zjednoczeniu Mieszczańskiem 


Odbył się w ubiegłą niedzielę. 


Mowy, rozpoczęte przemówieniem p. Wolnego były gorąco przyjmowa- 


ne. — Zabawa miała bardzo miły charakter. —- Wszyscy razem. 


Kraków, 9 stycznia. 
W ubiegłą niedziele, w obszemych salach Z,edno- 


„ezemią. Mieszezańskiego (ul. św. Marka 8) członkowie 


i liczni goście spędzili bardzo mie wieczór, zawdzię- 
czająć to zarządowi tej nowej, a bardzo ruchliwej or- 
ganizacji, pragmącej zjednoczyć mieszczaństwo kra- 
kowskie í uczynić je godnym dawnych i miłych tra- 
dycji. Gdy zebrani zasiedli do stołów bardzo gmsto- 
wanie przybranych i zastawiomych, przemówił prezes 
Zjednoczenia p. Wolny, poslnosząc znaczenie staropol 
skiej uroczystości łamania się opłatkiem i znaczenie 
chwili. gdy mieszezaństwo polskie: zaczyna pracę w 
„Zjedmoczoniu, opartą na zdrowych zasadach. Okla- 
skami nagrodzono przemówienie p. Wolnego, a na- 


stępnie przemawiali; wiceprezydent Rolle, poseł Ma-. 
tłosz, poseł Mianowski, prof. Łobaczewski, ks. Masny,. 
p. Siemek, p. Michoński i inni. Przemówienia wszyst- 
kich były „gorące podnoszące ideę odrodzenia miesz- 
czaństwa polskiego, gorąco też były przyjmowane i 
oklaski wane. 

Po godz. 10-ejj rozstawiono stoły i rozpoczejy się- 
tańce. Starsi przypatrywali się, jak ochoczo bawiła 
się młodzież. Tańce zbiorowe prowadzi? p. Gomzetany. 
Po pólnocy tympatyczna zabawa sie ukończyła. po— 
zostawiając miły nastrój u uczestników. Podkreślić 
należy, że przy opłatku i zabiuwie znaleźli se ra- 
zem inteligencja. rzemieślnicy, kupcy. „Zjednoczenie * 
wstąpiło więc na drogę realizacj. swej idei. 


hal się przebupnie sedri przysiginth w Krakowie 


Wezomj przed trybumałem sgiu okr. karnego w Kra. 
kawie rozpoczęła się rozprawa przeciwko adw. dr Ceva- 
remu Schmindlingowi, oskarżonemu o zbrodmię uwiedze- 
nin do nadużycia władzy urzędowej z par. 105 u. k. 

Jak już wiadomo. wpłynęło po ukończemiu głośneg”» 
procesu listopadowego aminimowe doniesienie do proks- 
ratury państwa. że zasiadający w sprawie listopadowej 
sędzi przysięgły Antomi Hedurek ma mieć wiadomości 
o przekupstwie sędziów przysięgłych w tej sprawie udział 
bicrących. 

Wohee tego przesłuchano w sądzie przys. Hodurka, 
który zeznał, że te właśnie jego oskarżeny Schmindling 
usiłował nakłonić do strenniczości przez podarunek kwo- 
ty 1000 zł. Rozmowa odnowa toczyła się ma w. Grodz- 
kiej przed kościołem św. Piotra. a oskarżony w rozmo- 
wie tej powołał się na jakiegoś pana, który te tysiąc 
złotych chce ofiarować. Dr Schmindling dodał w rozmo- 
wie, iż oświadezył owemu panu. że szkoda o tem z Ho- 


_ Faktywa drabina na braku krakowskim 


ponaciągała ludzi na grube kwoty pieniężne. 
zdemaskowano ją i po: wstęjmem ślevwlziwie policyj--. 


Jak się dowiadujemy. na bruku krakowskim poja- 
wila się w ostatnich tygodniach wytwomie ubrana 
kobieta, która — przedstawiając się za hr. Mielżyń- 
ską --- zawierała znajomości i dopuszczała się przy- 


tem sze-egu oszustw. 
Rzekoma hrabima 


w towarzystwie wojskowych 


FATE SZCJY 


mowili ofiarować mu sztandar pułkowv. W październiku 
ub. r. na zebraniu w sali posiedzeń Baniku przemysłowego 
w Krakowie zorganizował się komitet sztandarowy. Po- 
czątkowe prace, jak się dowiadujemy, są już w toku. — 
Biorąc po:l wwagę, iż pułk ten rok rocznie oddaje prze- 
myvsłowi kilkunet wvkwalifikowanych 1i zdysevplinowa: 
mych pracowników, spodziewać się należy, iż świat prze- 
niusłowv. inżymierewie i technicy żywo się zainteresują 
powyższą ukeja i przyyłą komitetowi z chętną i ofiarna 
pomoca aby pulk naszych dzielnych saperów otrzymał 
należący się nm własuw sztandar pdkowy. 

CENY MAKSYMALNE CHLEBA. Województwo ustali 
ło aż do odwołania maksymalna cenę 40 gr. za 1 kg 
chleba jasnego z kminkiem a 35 gm. za 1 kg chleba cie- 
maego. W sklepach spożywczych 1 grosz na 1 kg chle- 
ba więcej. krzekraczający ceny będą pociągami «lo odpo- 
wiedzialmości. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOLEJOWA 
W KRAKOWIE. Jak już donosiliśmy, obraduje od dwu 
dni w Krakcwie międzysaredowa konferencia kolejowa, 
w skiel której wchodza: delegaci Ausrji pp. dr Wein- 
stabl. Quoilin i Beck. delegasi Czech dr Lamkas, dr Brei- 
sky i Trek, delegaci Niemiec: Hemhruch, Wenzel. vir 
Sturm, Draeger i Kallabis, delegat Szwajcarji Schwalm, 
delegaci Wevier dr Weiner į Sandor i delegaci Włoch 
ir Sartori I Del Basso. 

Z ramienia polskiego ministemstwa koleji biora udriał 
w komferencji pp.: Chodkiewicz, Tvszyński, Brzezowski, 
Klopek, Wysocki. dr Zawojski i Zięba; z dyr. katowi- 
«kiej dr Lelito i Dudek. zaś z ramienia mim. spraw za- 
granicznych Jerzy Bogorja Kurzeniecki, oraz dr Papee. 

W ciągu obrad przyjęto do wiadomości rezultaty prue 
portkomisji dla spraw Górnego Śląska odnośnie do k2- 
munikacji: Polska—Czechy, Polska—Austrja, (Polska - 
Węgrv, Polska—Szwujcanja i Polska—Włochy. Ogólne 
omówiono z pamktu widzenia prawnego i praktycznego. 
sprawę obliczania należytości przewozowych, pobierania 
tychże w stacji odbiorczej, przepisywania przez nadarwnę 
przejść gramicznych © jednego państwa do drugiego. spra 
wę próżmych wagonów właścicieli prywatnych w ruch U 
międzymarodowym. biorąc pod uwagę uchwały konwaneji 
enecikiej i zalecenie t. zw. „Umion* itp. l 

Pozatem obradowano nad sprawami dotyczącemi po- 
wyższych komunikacyj i przekazano niektóre sprawy 
regulaminowe do specjalnych obrad osobnej komisji, zło- 
żomej z przedstawicieli : poszezegómych zarządów kolejo- 
wych. Drugiej zaś komisji przedłożono sprawę opłacania, 
względnie przekazywania należytości przewozowych z je 
dnego państwa na drugie i funkcji z tem połączonych. 

Wczoraj popołudniu obie komisje rozpoczęły powierzo- 
me im'prace. Dziś dalszy ciąg obrad komisji przedpoły- 
dniem, popołudniu 2a% delegaci zwiedzą saliny wielickie, 
poczem powrócą do Krakowa. | 


, Wiecz. w lokalu przy 


| m p 


durkiem mówić, bo zmaująe Hodurka wie. że ten pienie- 
dzy mie weźmie. 3 

Oskarżony w śledztwie zapmzeczył tvn zezmaniom Ho- 
lurka. przyznał tylko. że miał z nim przy spotkaniu ixi 
uticy rozmowę. w której peuczył Hodumka, że gdyby 
ktoś znalazł sło niego drogę przekupstwa. bv się nie dał 
makłonić do tego. bowiem sprawa grozi kryminałem. 

Hedurek zeznał w śledztwie, że dr Schmindline pod 
koniec rogmowv wyjawił mu, iż owemu tajemniczenu 
pum oświadczył, że vom (tj. Holurek) pieniędzy nie przyj- 
mie. 

Prokuratura oskarżyła dra Schmindlinga o nakłanianie- 
do stronniczości przez ofiarowatnie łapówki. 


Po jwseprowadzenej rozpwawie został dr Schmindling: 


uwelmieny. 

Rozprawie przewodniczył s. o. dr IFeil, wotowałi: dr 
Morus i dr Czuma; oskarżał prak. Wołoszczuk; broni": 
adw. dr Heski. 


4 


nem odstawiono ją do więzień sądu okreęy. karnego 
w Krakowie. W toku dochodzeń wyszło na jaw, że: 


majorowa i hrabina w jednej osobie oszukała Pma - 


ciągnęła na grubsze kwoty pieniężne wiele naiwnych. 
osób, z %tóremi zawarła zmajomości. 
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UMKNĄŁ Z WIĘZIENIA. Doniesicmo z Katowic, ze 
dnia 8 bm. zbiegł z tamt. więzienia śle lczego KubisztaL 
Stefan, rodem z Podgórza, tam zamieszkały, notoryczny 
złodziej kieszonkowy, kolejowy i żarmarczny. 

WŁAMANIE I KRADZIEŻ W AKADEMJI SZTUK 
PIĘKNYCH. (hieodaj dakonang włamania do sal szkol-- 
nvch Akademii Sztuk pięknych przy placu Matejki. Nie- 
wyśledzeni daotl sprawcv skradli „mu szkodę słuchaczy 


przybory do malarstwa. Część skradzionych rzeczw.aed= 


naleziono w jednej z antykwami przyu |. Szpitalnej. 
———B—— 


KUPONY IDYWIDENDOWE Tow. Ake. Herzdeld-Vioto-- 
vius w Grudziądyu, znalezicne na ulicy w Krakowie ką: 
do odebrania w Administrauji „Gońca Krakowskiego. "7 
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Z OPERETKI „NOWOŚCI“, Dziś w schotę po cenach" 
calkiem zniżonych „Tam, gdzie skowronek spiewa“ z 
Czernekówma. Horbowską, Wawrzkowiczem i Berskim. -— 
W niedzielę popol. po cenach zniżonych „Tancerka w 
masce‘, — Wieczór w sobotę. niedzielę i poniedziałek: 
„Hrabima. Marica“, która ciągle wypełmia widowmię. Ma- 
rice śpiewa. M. Czemekówna, — W przygotowuniu sensa 
cyjna operetka „Bachantka*, grana obecnie na wszy:st- 
kich scenach europejskich z ogromnem powodzeniem. -- 
Dyrekcja przygotowuje siebywuły bogatą wystawę. 


Z NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET. IZ przyczyw. 
od Zarządu niezależnych referat posłamki Ładziny ta te- 
mat ustawy o służbie domowej oraz ustawy o ochronie 
pracy kobiet — obędzie się w niedzielę dmia 11 bm., ul.. 
Karmelicka 32, II p. nie: o godz. 6-j, jak doniesiono. 
lecz 0 godz. Tej wiecz. 


41 AUKCJA KSIĄŻEK W TOW. MIŁOŚNIKÓW . 


KSIĄŻKA odbędzie się dnia 10 stycznia br. © godz. 6-03 

ul. św. Jama 14, I p. Na lie aja 

zmajją się książki*% różnych zakresów. miełzy pas 

Judaica. dA. 
——X0X—=4 


Z SOKOŁA. Przypominamy. że dziś, w sobotę 10 bm. 
odbędzie się pierwsza i ostatnia w tem karnawale zabawa 


tameczma dla członków Towarzystwa i ich rodzin. Do-* 


chód z zabawy przeznacza się na budowę boiska na te- 
soroczmy Ogólny Zet Sokolstwa Polskiego w Krakowie. 
DZISIEJSZY BAL MASKOWY SOLISTÓW KRAKOW- 
SKIEJ OPERETKI „NOWOŚCI“ w sali Starego Teatru 
o godz. 10 wieczorem zapowiada się pod każdym wagle- 
dem znakomicie. Program nader urozmaicony, zawiera- . 
jący szereg atrakcji. Tańcami kieruje. baletmistrz. Ciesie|-. 
ski. Zaproszenia w kasie teatru „Nowosci“, P. T. oficero- 
wie za -łagittmacją: wstęp bez specjalnych zaproszeń. 


| 


„GONiEU KRAKOWSKI" 


Kraków, 10 grudnia. 
(wś.) Nie rozumie zupełnie Niemiec. ten, kto 
przypatruje się tylko zewnętrznym formom ich 
życia polityczno-parlament: umego. Ot obecnie 


| Niemcy od półtora miesiąca nie mogą utworzyć 


rządu. Przyczyny tego zjawiska są niewątpliwie 
_ głębokie, ale nie mają one znaczenia o ile chodzi 
" 6 politykę Niemiec na dzień dzisiejszy, zwłaszcza 
politykę zagraniczną. Pod tym ostatnim wzgię- 
dem powikłana sytuacja parlańtentarna nie gra 
żadnej roli. 

Łatwo się o tem przekonać, jeśli się zważy, że 
aktywność Niemiec w polityce zagranicznej jest 
właśnie w ostatnich miesiącach, wbrew oczeki- 
waniu. bardzo wielka. Wypowiedziano już zda- 
nie; że dyktatorem współczesnych Niemiec jest 
gen. Seekt. dowódca Reiehswebry. Jeśli nie jest 
"on jednym dyktatorem. to jest niew ątpliwie dyk- 
tatorem w zakresie przygotowań wojennych Nie- 
miec, a wówczas dyktatorem w zakresie polityki 


zagranicznej Niemiec jest zdaje się pr ezydent 
Rzeszy Ebert. ui 
Nie można. twierdzić. żeby polityka Niemiec 


była zawsze szczęśliwa. ule nie da sie zaprzeczyć. 
że jest to polityka konsekwentna. zmierzająca do 
jednego planu: Niemcy dążą do zwalenia Trak- 
tatu Wersalskiego w jego całokształcie. Jest to 
plam ogólny. W szczególności chodzi im: 1) o nie- 
zapłacenie odszkodowań, >)o nie wypełnienie nO- 
stanowień 0 rozbrojeniu, 3) o poróżnienie państw 


sprzymierzonych między sobą. 


O ile chodzi o odszkodowanie, to na podstawie 
planu Dawesa osiągnęły Niemev maeme ulgi. 
a nawet uzyskały poż czke 800 miljonów złotych 
marek na odbudowę swego Życia gospodarczego. 

A sprawa uc hylemia się od postanowień rozbro- 
jeniowych mniej się Niemeom powiodła. Przecią- 
gnęli strunę. 
mają dalszą ukupie' Kolonji. Ale Niemey 
rezygnują w tej sprawie. W tej chwili postano- 
wiły wypowiedzieć wojnę gospodarcza Francji. 
Jak wiadomo 10 stycznia wygasa ją postanowienia 

raktatu Wersalskiego. regulujące stosunki han- 
dlowe państw sprzymierzonych z Niemcami. Po- 
stanowienia te dawały znaczne korzyści Francji, 
przedewszystkiem zapewniały wolny import do 
Niemiec z Alz: cji i Lotaryno. Francja. zepropo- 
nowała zawarcie tymezasoweęgo układu celnego, 
Niemcy odrzuciły tę propozycję. Jest to zemsta 
za Kołonję. Niemey decydują się na krok donio- 
sły, który musi wywrzeć niedługo decydujący 
wpływ na układ stosunków politycznych w Euro- 
pie. 

Niemcy podejmując wojnę gospodarczą z Fran- 
cją, podkopują zasady, na których oparła się po- 
łityka  porozumiiewawcza gabinetu Herota. 
W ten sposób w gabimet ten nderza cios ze strony 
„Rajnriej spodziew anej. Upadek obecnego kursu 
_ francuskiego staje sie nieuniknionym, a edy to 
nastąpi, to konsekwencje obejmą całą Europę. 
Wprawdzie Niemcy liczą, że ich akcja osłabienia 
gospodarczego Francji będzie może przychylnie 
powitana w Anglji i Ameryce, ale raczej należy 
sądzić, że rachuby te zawiodą. Anglja w tej ehwi- 
li naprawdę pragnie zbliżenia z Francją. a ewen- 
tualny upadek Merriota ułatwi jej tylko wyrów- 
nanie wspólnej linji politycznej z Francją w wiel- 
kich zagadnieniach światowej polityki. 

Pozostaje jednak faktem, że Niemcy znów za- 
mierzają prowadzić politykę afenzywy, prowo- 
kacji, wichrzeń. Dochodzimy tu do sprawy Gdań- 
ska, który żyje tym samym a siak który oaży 
wia Niemcy. 

Niemcv prowokują Francję, Gdańsk. Polske. 
Polska powinna dziś sprawę Gdańska postawić 
mocno i jasno na arenie ogólmej polityki między- 
narodowej. (rdy dzisiaj Anglja szuka zbliżenia 
z Francją. niech zdeklaruje się jasno w sprawie 
Gdańska. Niech, dobrze uprzytormi sobie fakt, że 
polskie skrzynki pocztowe w Gdańsku zostały za- 
małowane: kolłrawj czarno-biało-czerwonvmi, ko- 
łorzmi dawnego cesatstwy niemieckiego. Gdańsk 
prowadzi politykę ultra-germajiską. Ten związek 
Gdańska z Niemeami musi byé zerwany. Stać się 
to zaś może. jeśli podporządkowanie Gdańska 
Polsce, wynikające z Traktatu Wersalskiego sta- 


nie 


nie się faktem. Dotychczas polityka Ligi Naro- 


dów wysokiego komisarza w Gdańsku róż 
ła związki Gdańska z Rzecząpospolitą, podsyca- 
jąc w wolnem mieście tendencję nienawiści ger- 
mańskiej do Polski. Nie była. to naprawdę ze stro- 
ny Ligi polityka pacyfikacji. 

żagwi nieuniknionego konfliktu. 


przestrąsdw Amglję i w rezultacie 


lecz podkładania 


Tyle co do Anglji i Ligi Narodów. Na obowią- 
zek Rządu Połskiego stanowczego postawienia 


problemu gdańskiego wobec powyższych czynmi- 
ków już w skazaliśmy. 

Ale jest to niezależna sprawa od aktualnego 
konfliktu o obrazę godności Rzeczypospolitej. Tu 
Rząd nasz musi postąpić zgodme z żądaniem opi- 
nji publicznej, Nie można powiedzieć, aby pozy- 


Str. 8. 


| Skrzyńskim jest Rząd, od którego domagamy się 


czymów stanowczych, godnych honoru “wielkiego 
państwa. Rząd powinien też ujrzeć, że incydent 
gdański zawiera w sobie korzy: stny dla nas mo- 
ment polityczny, rozwiązuje bowiem nam ręce 
i pozwala przejawić stanowisko zgodne z naszą 
rolą mocarstwową we wschodniej Europie. Senat 
gdański rozumie to i obawiając się konsekwencji 
tego stanu rzeczy, dąży do parzewleczenia kon- 
liktu i oddania go w ręce czynników międzyna- 
rodowych. Byłoby wprost hamiebnem, jeślibvśmy 


cja „dotychczas. .w tej. sprawie ZUBNÓWAMYE -|FEŁCZ---o6--<ali wciągnąć Ra tę. drogę. Trzeba. pamiętać, 


min. Skrzyńskiego mogła zadowolić. Raczej bu- 
dzi ona niepokój, W kołach polityveznych przy- 
puszcza się mtwet, że stanowisko p. Skrzyńskie- 
go zostanie ziehe jane zupełnie. Ale poza p. 


że Liga Narodów i wysoki komisarz rozstrzygać 
mogą w kwestjach prawnvch,.a nie w kwestjach 
faktu. Obraza wymaga zadośćuczynienia natych- 
miastowego i bezpośredni lego. 


Niemcy wypowiadają wojne $ospodarczą Francji. 


Wiedeń. (PAT.) 9 stycznia. ..Nene Fr. Presse“ 
donosi z Berlina: Gabinet Rzeszy postanowił wczo 
raj niezgodzić się na żądane przez Francję prowi- 
zorjum w sprawach handlowych i gospodarczych. 
Wobec tego z dniem 10 stycznia rozpocznie się 


między Francją a Niemcami stan beztraktatowy. 
Sekretarz stanu Trendelenzburg odjechał do Pa- 
ryża z czego można wnosić, że rokowania znów. 
bedą podjęte. 


Rad polski domaga sie Satysiakcji od (daf 


Warszawa. (Tel. wł.) 10 bm. Jeszcze przed wy- 
jazdem premjer Grabski odbył naradę z ministrem 
Skrzyńskim i Thuguttem w sprawie sytuacji, wy- 
tworzonej wskutek zajść w Gdańsku. Na konfe- 
rencji tej zdecydowano domagać się satysfakcji 
ze strony senatu gdańskiego. 


Rozwój kontliktu z Gdańskiem. 


Warszawa. (Tel. wl.) 10 bm. W piatek z rana 
zebrał się na posiedzenie senat gdański. Obrady 
senatu były burzliwe. 

Senat rozlepił na mieście i przedmieściu odezwę 
do ludności, nawołującą do zachowania TARA 
i utrzymującą, że wskutek rozmieszczenia skrzy- 
nek poeztowych, zostały rzekomo naruszone pra- 
wa suwerenności wolnego miasta Gdańska i że 
wobec tego rząd gdański podjął kroki, abv znie- 
wolić do zniesienia sprzeciwiających się trakta- 
towi zarządzeń pocztowych. Rząd gdański, który 
broni praw swojego państwa na zasadzie zawar- 
tych traktatów, apeluje do ludności. abv zacho- 
wła spokój i nie padejmowała żadnych aktów 
gwałtu. Odezwa powyższa senatu gdańskiego 
zmierza widocznie do uchylenia się senatu od o- 
bowiązku urzędowej satysfakcji należnej Rządo- 
wi Polskiemu i od wycofania się z trudnej sytua- 
cji, wytworzonej wskutek prowokacyjnej połity- 
ki senatu. Z tego powodu opinja polska nie widzi 
w odezwie tej żadnego rozsądnego kroku. Należy 
dodać, że odezwa wspomina o rozmieszezeniu 
w różnych częściach miasta skrzynek poczto-. 
wych, gdy fakt. cznie zostały one, zgodnie z trak- 
tatem, rozmieszczone jedynie w porcie. Następnie 
odezwa w dalszym ciągu mówi o RONA di O Po 


pos etwa + | E ah wić pal TL ÓW POROZUMIENIE LITWY Z POLSKĄ. 

Wanmszawa. 10 bm. (Tel. wH). „Bziennik Wileński‘ 
donosi, że w Kownie toczą się rokowania w spraw.e 
porozumienia Litwy z Polską. Rokowania te prowadzi 
pewne wybitna osokistość parlamentarna jednego z 
państw bałkańskich. Ideę porozumienia popiera opo- 
zycja sejmu litewskiego, tudzież socjaliści. 

ODZNACZENIE METROPOLITY DJONIZEGO. 
Warszawa. (PNT.) 9 bm. Jak Cómosi „Monieor Pol- 
ski“ ks. metropolita kościoła prawosławnego w Pol- 
sce Dyonizy odznaczony został wielką wstęgą orderu 
Połonia Restituta za zasigi: położone przy organizo- 
waniu kościoła. prawosławnego w Rzeczpospoktej Po 
Se jaj. 


RUMUNJA DOMAGA SIĘ PRZYZNANIA JEJ 
t FLOTY WRANGLĄ. 

Marsylja. (Tel. wł.) 10 bm. Wojskowa miega so- 
wiecdkia. oglącała w Tunisie. thote Wnamgla. Gzłoniko- 
wie misji twierdzą. że statki te są niezdolne do uży 
cia i że należy je wobec tego sprzedać. O flotę tę 
kompetuje Rumunja, która domaga się, aby za złoto, 
które w ilości około 200 miljonów rubli było wysłane 
do Moskwy i tam zostało skomfiskowame przez Sowie- 


ty, przyrajmniej częściowo otrzymała flotę Wrangła. 


Z BANKU POLSKIEGO. 

Warszawa. 10 bm. (Tel. wł). Na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej. Banku Polskiego postanowiono polecić 
komisji finangowej Rady zbadanie: rachunków: i. przed 
stawienie jej na następnem posiedzeniu Rady t w dnu 
20 bm. wyniku. 


awicłame 
spraw onobistych należy zaznaczyć, że prezes oddzin- 


i o „rządzie“ gdańskim. 

„Danziger Żejtung”, której pociągnięcia do od- 
powiedzialności zażądzi komisarz rządu Str: 
burger. w piśmie do senatu zwróciła się do Strass- 
burgera, tłómacząc swoje Stanowisko i twierdząc, 
że jej zamiarem nie było podburzać ludność i pod- 
kreśla: jakoby stała na stanowisku współpracy 
ekonomicznej z Pólską. 

Prasa gdańska ogłasza wielkiemi literami apel 
do wysokiego komisarza Ligi Narodów w sprawie 
pocztowej wezwania do spowodowania Polski do 
zniesienia technieznych urządzeń pocztowych. 
PA daję twierdzą. że obecnie hidność oddaje li- 
sty do Polski i przesyłki. do urzędów pocztowych 
połskich. a niegdańskich. 


Prasa stołeczna wypowiedziała się w tej spra- 
wie jeszcze onegdaj. Z wieczorowej prasy zajmu- 
je się tą sprawą jedynie „Przegląd Wieczomy”*, 
który kończy: „Pan Sahm odmawia Polsce praw 
noe zuwych, które wynikają z Traktatu Wersal- 
skiego. Obecnie kolej na Polskę. Czekamy“. — 
„Rze rozpospolita“ w artykule: „Gwałt niech się 
gwartem odciska* pisze, że Rząd Polski, który 
by nie umiał teraz gdańskiemu gwałtowi przeciw- 
stawić skutecznego oporu fizycznego, nie utrzy- 
małby się dłużej u steru. 


ZNACZKI POCZTOWE „PORT GDAŃSKI“. 


Warszawa. (I AT.) 9 bm. W związku z utworze- 
niem w dniu 5 bm. polskiego urzędu pocztowego 
Nr. 3 w Gdańsku gemerama dyrekcja poczt i ts- 
łegrafów wprow: adza w obieg dla urzędu poczto- 
wego w Gdańsku znaczki pocztowe używane w 0- 
brocie zewnętrznym z czarnym nadrukiem „Port 
Gdańsk*. 


Dyw*denda dla akeionarjuszy Banku Polskiego wy 
niesie 8 złotych od jednej 100-łotowej akcj, co w 
stosumiku rocznym stanowi 12 proc. Cyfra ta nisawa- 
pliwie może jeszeze uledz zmianie, gdyby Rada Bam- 
ku uznała za właściwe zrobić wieksze odpisy rezerw. 
Tajne Zgromadzenie akcjonarjuszy Banku Polskiego 
zostanie ma 14 lutego, godz. 10 mano. Ze 


łu tarnowskiego Robert Pawłowski, został zamiamo- 
wany zastępcą dyrektora oddziału w Rzeszowie. 
CŁA WYWOZOWE OD KONI I SKÓR CIELĘCYCH. 

Warszawa. t0 bm. (Tel. wł). Na posiedzenia komi- 
tetu ekczemicznego mhbistrów postanowiono uchylić 
wszelkie cła wywozowe od koni. Postanowienie to 
nie narusza jednak bowiązku właścicieli koni posia- 
dających karty powołana do kawalerji i- artylerii. 

Cła wywozowe od surowych skór cielęcych zost- 
ly utrzymane. 

Następnie usta! cmo skład biura badania cen, któ- 
re rozpocznie czynności w przyszłym tygodniu. Wej- 
dą da niego pp.: Chmielewski, Zygm. Chrzanowski, 
prot. Dmochowski, Abracham Gertner, dyr. Grotow- 
kl, dyr. Kmita, prof. Lipiński, były minister Piza- 
nowski i dyr. Związku. Naftowego Unger. 

UPADEK TROCKIEGO. 

Warszawa. 10 bm. (Tel. wł). W kołach bolszewi- 
ckich twierdzą, że Trocki ostatecznie ustępuje ze sta- 
nawiska kom sarza- ladewego wojny i przewodniczą- 
cego rewolucyjnej rady wojennej. Obydwa te stano-. 
wiska po nim ma jakoby objąć Dzierżyński. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 4. 


Kto chce wywołać rewolucję w Polsce? 


ewizje i aresztowania studoniów-KomUni$:óW 
w Warszawie i Siedlcach. 


- Akademicka organizacja „Życie* prowadziła akcję 
komunistyczną. 


Komuniści żerowali nawe! wśród młodzieży gimnazjalnej. 


Warszawa, 9 stycznia. 

ję Xd kilku dni obiegały Wumszawę gee pogstoriki 
o przeprowadzenych przez powicjję ORRAT NRO- 
wych rewizjach i anessztowaniu szeregu członków or- 
gańnzacj młozieży. socjatstyczniej,  kitóna wyo ingeb- 
miwisszy Się w specjalny związek stuuleńeki „Życie, 
prowadziła w ostatnich czasach bandzo ożywioną a- 
gitacyjną działalność polityczną śród młodzieży. 
„Wiadomości taj nis dawano pełnej wiary. gdyż Już 
kilka. tygiorlut temu wladze bezjieszeństwa pnzepio- 
wadziły w organizacji „„Żydieć rewizję i nawet. dolko- 
naty aresztowania. pieciu najbardziej porlejrzanych 0 
komunizm czlomków — studentów. Dochodzenia nie 
dostarczyły jednalk dostatecznych nzeszawych <owio- 
dów. wystarczających dla władz sądowych do utnzy- 
mania w mocy tych aresztowań. komissz policji po- 
ditycznej. Leski. nie wypuścił ich z pod swej obser- 
wacji. 
-Gly wypaszczemi na warnieść członkowie ongantza- 
cji. ośmitelenć chwilowom powie tzeniem. przystąpili 
do dalszej swej wywnotowej pracy — qpioleja polity- 
ema ponownie pertjęła: kroli zapobiegawicze. 

Przed: czterema dniami dokonano rewizji w miesz- 
kaniu prezesa „Życia“, niajakiego Mieczysława Wą- 
growskiego, zamieszkałego przy ulicy Szkolnej 4. 

"W lokalu tym znajdowały się | 

akty i archiwa tej organizacji. 

"Amesztowamy Wiągrowski w działalności swej par- 
tyjnej używał pseudonimu „Szaruga'”. 

„Drugim działaczem. niemniej ważnym. okazał się 
niejaki Antoni Boniecki (pseudonim „Wigura'). 

Natjlanriziej jednak kompromitiującym Ozkoikiem 
„Życia” był niejaki Erlich, noszący psewdonim Win- 
ter“, Erich. jak się okazało. był sekretarzem frakcji 
komunistycznej w Sejmie i pełnił funkcję łącznińca 
pofityczńnego z komunistyczną partją robotników Pol- 
skiy (ik. PP". 

Poza. wymientoszymi aresztowano również stuwden- 
tów: Edmunda Narkowskiego, Wacława Ciechowskiie- 
go, Szczepana Walczyka i Aroma Bermana. ! 

Sędzia. śledczy. po zakończemiu śledlztrwia: sądowego, 
zadekdarował wszystkich aresztowanych do więzienia. 

Znałezioną u aresztowanych bibulę iiin 
skonfiskowano. 


KAZIMIERZ NAPOLEON GOŁBA. 


Rozwiany sen. 
7) 


Do rampy tarh SZV ykko. a edy obejrzeli SIE ZA 
siebie. nie bylo już widać pociągu, ho śnieżna opo 
va zasnała go zupelnie. Ale teraz dopiero ujawni- 
łv sie pri wdziwe trudności podjętej wyprawy. Sta- 
neli bowiem na gościńcu, biegnącym bezpośrednio 
pod góre, który był zupełnie. przynajmniej w oko- 
licy przydógaj jacej do tom. zawhwy śniegiem. Nie 
mogli wiedzieć. jak daleko sięgały te zaspy | czy 
istotnie na górze byla droga fatwiejsza do prze- 
hycia. Należało bowiem brnąć przebojem i mie- 
zmierie powoli. 4 największym tylko trudem wy- 
ciągając raz po ra z zykułające siĘ po kolana nogi. 
Gdyby takie śniegi rozciągmęły sie na dłuższej 
przestrzeni. przebycie ich  hvłoby niepodobień- 
stwem. choćby chodziło tylko o dotareie do vaj 
bliższych chałup. któr ych narazie wogóle widać 
mie. było.. Orłówicz ocenil położenie i zaraz przy 
rampie. zatrzymał Jankę. 


— Przy takiej drodze nie ujdziem ani pięćdzie- 


sieciu kroków. a potem co? — zapytal. 
— Ja ujdę sto i wiecej! — upierała się dziew- 
 czyma. 
— Ale nie milę! 
— Bo i nie trzeba! Dostaniemy koni! 
-— Jeśli wszędzie są takie Śniegi. koni nie bę- 
dzie! 
-> Zobaczymy! 
— Nie nie zobaczymy. bo wrócimy do pociągu. 


Jeszcze czas! Potem może być zapóźno! 
— Jeżeli pan nie chce iść. nie zmuszam! — rze- 


eS) 


Materjały dowodowe, różne notatki i archiwa „ży 


cia“, wskazują, że y 


agitacja komunistyczna skierowana była i do 
szkół średnich, j 
gdzie znajdowała wyznawców w wyższych klaķach 
gimnazjalnych. 

Do laé mależy. że organizacja „ycie“ okazała już 
swoje Viteze w styczniu 1923 roku na zjeździe nie- 
zależnej młodzieży socjalistycznej w Krakowie, dzie 
obecne PRD „Zycia“ doprowadzi: A0 rozłamu 
N. M. | 

wf O sami komuniscz a specjalnie Wągrow- 
ski i Boniecki wmieszani byli w aferę komunistyczną 
w roku ubiegłym w związku z aresztowaniem w Hele- 
nówka, pod Warszawą, onganizacji wolnego harcer- 
stwa, gdzie ten sam Boniecki był inicjatorem nowego 
rozłamu. 

Po zaareeztówamiu I zakończeniu. docliarizeń prze- 
«ndk wymiezicnym akademikom, władze sądowe za- 
wiaądomiły senat uniwersytecki o przebiegu docho- 
dzeń i kompnomitującym dla aresztowanych wyniku 
śledztwa. 

Agitacyjna działalność komunistyczna jaczejki stu- 
demckiej sięgała jednak i poza Warszawę. Kównocze- 
śnie z przepałowadzoniemi aresztowaniami w stołicy, 
aresztowano w Siedlcach dwóch braci Dziewułlskich, 
uczniów jednego z gimnazjów miejscowych. Areszto- 
wanych  arganizatorów  jacząjki komanistycznej w 
Siezhadach  przywieziómo co Warszawy i przekazano 
wi lzcna sadowy. 

Sprawa ta zatacza coraz to szersze kręgi. Diocho- 
dzenia. któce jeszcze tuwają, wydobywają Coraz no- 
we sensacyjnę szczegóły  ongamizacji ruchu komuni- 
stycznego młodzieży w Polsce. 

W W 
Polskie drogi. 


BUDOWA SZOSY WARSZAWA—ŻYRARDÓW. 
IWarszawa. (XW). Sejmik 
stąpić do budowy szosy Warszawa—Żyrardów, kosz- 
tem 1,200.000 złotych. Roboty wstępnie mają być 
wkrótce „podjęte. 


kła niemal z płaczem. -+ Nie zmuszam... sama 
pójdę... 

— Jabym się nie whaw, ale tu tylko o panią 
chodzi. i 


— Zatem nie traćmy chwili. panie Polku! 
Ledwie wstrzymał ją, by nie- poszła napmzód. 


lecz drogą, rozkopaną przez jego wielkie, kawa- 


leryjskie buciska. Zaczęło się nozpaczliwe Zmaga- 
mie z żywiołem, który rozpanoszył sie wszeelneda- 
dnie. tamując wszelki ruch. wszelkie życie, zatrzy 
mijąc nawet podzone sila pary pociągi. Ale choć 
zwyciężał 4) me mógl przezwycie żyć mło- 
dości! Fvch dwoje rozbitków przedzierało się przez 
fale śnieżne. jakby jakieś nieziemskie wstąpiły Ww 
nich moce. Potvkali się raz po raz i padali, to 
znów Zzawzymywali się zdvszani dla  nabramie 
tchu. lecz zaraz zryw: ali sie znowu i dźwigali, aby 
przedzierać się i zapadać. potykać i podnosić Co- 
T to dalej i dalej, aż do zupełnej sił i tehu utra- 

Idae. kierowali się 
-i d bv nie zboczyć i nie wpaść do rowit. ZA- 
wianego na równi z drogą. 

Czaś upływańł... 

Aż wresacie idący na przedzie Orlowicz pocz, 
Że w miarę, Ja ik wznoszą się pod górę, warstwa 
śniegu staje się coraz płytszą i nadzieja wstąpiła 
weń nagle. 

Obejrzał się za Janką. która Z niesłychaną, jak 
na dziewczynę . wytrwałością szła jego SB mi, 
dotrzymując mu kroku. | , 

-— Da Bóg, że dojdziemy może! — Ai ku 


uicj niemal radośnie. — Śnieg pod nogami coraz 


mniejszy, a i sypać przestaje... 

— Chwała Bogu, chwała gu! — ozwał się za- 
dyszany głos Jama. — Już lasek niedaleko. a za 
laskiem pierwsze c. włupy! 


bloński postanowił przy- 


tylko lnją drzew przydwo- 


a ZZ 
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WIELCY MISTRZE SŁOWA. 


PORTRET REYMONTA. 
Reymont po francusku. 
P. Jan Lorentowiez w wydanej niedawno ciekawej 
PYT o Reymoucie w bibljografji przekładów 
wymienia jolo tylko ttómaczenie francuskie, miaro- 
wide „Z Ziemi Chełmskiej“, przez p. P. Cazina Obe- 
mie przybywa drugie: „Legenda Wigilii 
ide. Noeli); Joktonał go ten. sam tłómacz, a KE aa 
wał dwutygorlnik Revue Blene* (1924. NP 24). Prze- 


kład poprzedzony jest krótkim wstępem p. Cazime; 
w którym szczągólnie wyróżnia się pyszny portret, 


Reymonta (p. Cazin poznal go w r. 1908): _.. 
„Proszę sobie wyobrazić: człowiek tęgi, krępy, © 
wyglądzie masywnym; dwie silne ręce, białe i giętkie, 
odgarniające co chwiła okrągłym machinałnym ru- 
chem obfitą jedwabistą czuprynę, nastroszoną na 
szczycie wysckiego czoła; bródka w szpic; maska 
iwa, ale dobrego, wykanmionego raczej w piotrkow- 
skich owczarmniach, niż w dzikich jaskiniach Piimdu; 
wreszcie i nadawszystko: poza nieusuwalnymi bino- 
klami, dwoje oczu krótkowidza, oczu, jakich nigdy 
nie widziałem podobnych: jakby złożonych z kawał- 
ków rozbitego lustra, iskrzących tysiącem poły- 
sków...* | 
Wspaniały portret! Komgengialny tłómacz! 
SENNY" WENNSEP R". = O fed gim 


ETYKIETA ROZWODOWA. 

NY Amerytce, gdzie rozwody weszły w piany tryło 
życia, wydbwionzył SIĘ również specjali Joleks u- 
prnzejmości. obowiązujący roznie. Jzionych malżowików 
w stosunku do siebie. 

Amegidota historyczna opowiada, że markiz Gilbert 
des Voisins mmalaztszy się Ww jednym aon” " u siyn- 
ną tawcemkg Tagliomi. która byla omgis jero żoną, 
uzual za stosowne prezdstawié się jaj. 

— Zdaje mi się — odrzala na to Tagtoni -- że 
miałam przyjemność zgpołlkać już pana około roku 


1882-00. 


I odwróciła się od niego. 

Dziś Nowy Świat ustalił iuma obyczaje. Przyjęte 
jest np.. że kobieta rozwiedziona i zamężna powitór- 
nie odpowiada skipieniem g ożowy na klom pienwszego 
męża, a nawet rozmawia z am. powinna jednak nie 
patrzeć w jego streng, o ile znajduje się w tomanzy- 
stwie dmrievo moża. 

„HIER A |. „KO | - i W 


Gwałłu! Go się dzieje! 


POLONIA. 
— Podobno malżomak pami otrzymał dekoracyjkę ? 
Powinszować, powinszować! x 
— Niema. ezeo. prosze Pagas 


Jakto? 
— Bo wskutek zazdlności przybędzie nam trochę 
wrogów i sporo osób przestanie u mas byrwiżć. - 


shra ase he F 


Przysjtes szy kroku. | 

Jakoż istotnie poczęły się sprawdz, té słowa Jam 
ki że wiatr zniósł masy śnieżne w doliny. gdyż 
z każdą chwilą szło im się lepiej, a niebawem do- 
stadi sie już w taką strete, gdzie nie trzeba bvo 
grzęznąć. ani pr zektpy wać się przez zaspy. Arów- 
nali się teraz i szli dalej obok siebie. Czas by na 
to najwyższy, bo przemoczone zupe nie buty 6d- 
mawkwy Już Oyłowiczowi posłuszeństwa i me mo- 
gjy służyć mu dalej do „torowania drogi a"i 
Janka. choć miała niewatpliwie , marsz ułatwiony, 
była poważnie zmęczona 1 przemoczyłi pończochy 
aż do kolam. 

Tymczasem śnieżyca Not aki zupelnie. ale wicher 
dałej świstał przenikliwie 1 zmierzch zbliżał sie 
szybkimi krokami. Mróz hral tegi. tembardziej, ż 
chmury jęly się już przewałać | zamosiło się na AR 


. gade. 


Byle dotrzeć do chalup! Byle dostać koni! 
A obu stron gościńca zamitjtez ył przed nimi 


„młody świerkow v lasek. 


— Już niedaleko! Już niedaleko! — szeptała 
rozgorączkowana, Janka, udające zueha l energicz- 
nie ANHI A i Sn się siekierką. aa 

—— Pamu musi bré cieżko? -- „AŚ toi widze; 
że Orlowiez pochylił sie uoco I szedł z widocz- 
nem wysileniem. 


— Trudna rada. panno Junko! — odparł zgac- 


biony dramaturg. — Jakoś dojść tnzeba! 
— Niech mi pan da to pudełko. ©0 ma pan za- 
wieszone u boku! Nie niosę nic, to pomogę panu! 
Orłowicz. rzucił na nią długie 1 niemal rzewne 
spojrzenie. lecz ani jedno słowo nie wyszło mu 
z gardła. Zmiiczał. 
— Panie Polku! — nalegała poczciwa dziew- 
czyna. (C. d. n.). 


m: 1 + wosk 


m 
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Pod znakiem karnawału. 


„GONIEC KRAKOWS. I" 


Rady karnawałowe Rzymianek. 


W epoce, gdy przeżywamy renesans starożytnej 
wiedzy tajemmiczej, gdy jak twierdzi wielu, obecnie 
też żyjemy w czasach, iż „bogi i ludzie szaleją”, nie 
od rzeczy będzie przypomnieć niekitóre rady naszych 
- dostojnych przodków rzymskich. Może się która: z 
mich nada, albo pogłębii podnoszoną anałogję naszej 
emy Z bajecznie kamawałowym okresem Rzymu ce- 
saskiego. Zwłaszcza panie mogą przy ochocie czy 
potrzebie uzupełnić w ten sposób swój arsenał kar- 
nawałowej walki z płcią ponoć bwzydszą... 

A więc: | 

Przed, po i w ozaksie reduty może się przydać niie- 
jednej maseczce ten niezawodny środek gallickiegio 
lekarza Mancellusa Empiriensa na obronę „przed zby- 
tnią natarczywością — pana męża”. 

Otóż wystarczy podrzucić pod jego łoże tłuczek, 
np. od moździerza, uwieńczony Świieżymi kwiatami... 

Symbolika magicznego skutku — tłómaczy się 
rzymskim zwyczajem dekorowania kwiatami niebo- 
szczyków. | 

Ważnem pendant tego sposobu jest „napój mito- 
sny“, sponządzony z hijppiomanesa. Jeste to osobliwa 
narośl u źrebiąt. dająca się spiostrzedz zamaz po ich 
urodzeniu, ma kotor czaniy. kształ figi suszonej i po- 
siadła zdumiewające właściwości. Pewnem było, a chy 
ba i jet csie, jak się w Rzymie © nim mójwijlo: 
'_.„kto napój tan wypije, kochać będzie wszystkimi zmy 
słami, i wszelkiem pomyśleniem, zawsze, przez całe 


były niezawodne!! 
Możnaby więc teraz spróbować! 


; | 
Jest jeszcze kiika innych rad zantotowanych pazez 


Pliinjusza, które w czaste kamawału mogą się komuś 
przydać, gdy inme zawiodą. 

I tak: katar, nabyty w tańcu, zupełnie ustaje, gdy 
się pocałuje — muła w nozdrza. 

Niesmak po biesiadzie, zwany dziś kecio-kwikiem, 
Świetnie usuwa i poprawia „potarcie zębów ((swoich) 
popiołem z myszy, zmieszanym z miodem*. 

Dychawicznym tancerzom usniwają zadyszkę 
„Stonogi, nozpuszczone w czerńrwonem winie, pitem na- 
stępnie przez tnzetnę*. 

Przeziębienie po balu można wyleczyć najskutecz- 
maa] przy pomocy „pyłu, w którym się jastrząb wy- 
tarzał, mosić zaś go należy (pył nie jastrzębia!) ma 
pieńsiach w płóciennym płatku, związanym czenwo- 
ną Inianą nitką”. 

„Pierś kobieca nie opada, jeśli się ją krzykrotnie 
określi jajem kuropatwy... 

„Dolna część płuc sępich, przypięta nieznacznie 
wybranemu mężczyźnie w woreczku ze skóry żołwiej 
— wiznieca w nim miłość ku danej osobie“... 

Są to witzystkio śnońdki i sposoby. używane przez 
Rzymianiki w ich karnawale z rozkosznych czasów 
Semeki i Laikana. a nawet znacznie później, bo i je- 
szcze.w XVM wieku! | 

Wówczas skańkowały. ponoć doskonałe. może więc 
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Rozkochany starzec, liczący 72 łata, ale wygląda- 
jący najwyżej na 60, zezmaje przed sądem, że Teresa 
Teontino ma na niego niebywały wpływ. Nie mogąc 
się oprzeć. jej wdziękom, popełnił bigamię. Na zapy- 
tanie prezesa sądu, jak mógł w kościele pnzysięgać 
Teresie, że jest kama'erem, odpowiedział: 

— Byłem tak oczarowany wdziękami Teresy i bo- 
jąc się ją stracić nie więm, co mówiłem | nię od- 
powiadam za siebie, | Dads 

Teresa Teontino zeznaje, że jeszcze przed siubem 
Odebrała amionim, w którym domnoszonia jaj. że Mottó 
jest żowaty. Gdy powiedziała o tem swemu narzeczo-- 
nenm, tem zabrał ją do kościoła i tam jej przysiągł, 
że kobieta, z którą mieszka, jest żoną jego brata. 
Zagrocił jej także, że jeśli nie zostanie jego żomą, 
wtedy odbierze sobie życie. 

Bigamistę skazano ma rok więzienia, ze względu 
jednak na podeszły wiek, zmniejszono mu karę do. 
6 miesięcy. | 


ZE SREBRNEGO EKRANU. 


SZTUKA. W chrazie tym jest właściwie nie jedno. lecz 
dwa „żebra Aslama“ Awie kobiety: matka, Mirlama Ram- 
Say, Żoma wieczaiie zajętego businesmana new-vorskiego 
1 eórka. TWiy Ranuwy, dziewczyna nawskróś współcze-- 
sna. uświadomioma i bez przesądów. Jasne jest, że słowo 
Żebro Adama oznacza kobietę. Przed oczyma widza roz- 


„grywa się pełna dramatycznego napięcia wałka męża © 
żonę i córki o matkę. kobiety w wieku balzakowskim — 


niebezpiecznym. której się zdaje, że znajdzie, u schyłku 
dmi swego żywota gorącą miłość przy boku królewiątka 
eszotyrcznej Młenanji. Lecz prędzej postępuje kobieta. któ 
ra kocha, miżli mąż, który interesownie jej bromi busi- 
messem zbożowym. Córka jednak rzuca najpotężmiejszy . 
atut na szalę walki opinję «bziewicy — i zwycięża matkę. 


Całość wspaniałe wyreżyserowana, jak wszystkie zresztą 
filmy Paramomut. okraszoma została kilkoma świemym 
obrazami z życia ludzi epoki jaskinionwej. Piękmy tem dra 
mat  miapramwdę warto ujzeć, zwłaczeza. że grze bohate- 


życie, i po śmierci nawet...“ w tak podobnych obecnie czasach obudzi się ich sila. 
Profesorzy wydziału medycznego uniwersytetu lip- | gdy tak podobny obchodzimy teraz kamawał... 
| skiego jeszcze w roku 1679 stwierdzili, że oba środki | 


y 


' Potega tęsknoty za małżeństwem. 


- 


„Profesor uniwersytetu bigamistą. 


72-letni starzec skazany na rok więzienia 


W Turynie toczył się cekuwy proces przeciw 72- 
łetntemu profesorowi literątury i historji Motto, o- 
skarżonemu o bigamię. Motto stracdwiszy  puenwizą 
żomę. z która miał pięcioro dzieci ożenił się po raz 
drugi z niemłodą wdową, Emilją Tanara. 

W ostatnich czasach Motto zapałał nagle gorącym 
afektem do 40-łetniej panny, Teresy Teontino. Opu- 
cit więc dom i prawowiitą małżomkę, która liczy lat 
62 i mie mając rozwodu, wziął Ślub z p. Teontino. 

Nowa małżcuka, wobuc której profesor uchodził 
"za woliego, a przytem bozateso właściela ziemskie- 
g0. po pewnym ezatt dowiedziała się prawdy. Obu- 


za nadmiar nieokiełzanego temparamentu, 
rzona, porzuciła profesora i wróciła do rodziny, po- 


wiadamiając wiadze 0" postępku Motto. 

W kilka tygodni: po rozstaniu, stęskniomy profesor 
przestał się ukrywać i údał się do swej trzeciej oblu- 
bienicy, chcąc ją przebłagać. Na jeso wiiluk w Terc- 
sie Tecutino cdmdził się omiew i ponwawszy figurkę 
z bronza, zaczęła nią okładać swego nieprawego mał- 
żonka. Rany musiały być dotkliwe, oly po tej wizy- 
cie bigamista przeleżał cały miesiąc w łóżku. 

IMoitto oskamżony jest nietylko-o bigamję, ale i o 
zabranie swej prawej małżonce 100.000 lirów z ka- 
Setki. | 


rów, czystości zdjęć i trzymającej stale widza w napię- 
ciu akcj nic zanzucić nie można. 

WANDA. Dramat z życia „sinajich ptic“  amerykań- 
skich, pełen jest ciekawych. pelnych ekspresji obrazów, 
ujętych w mome karby reżyserskiej ręki a ioikraszanych 


«wspaniałą rą Priseilti Dean. Biały tygrys, głowa trójki 


oszustów, do której wchodzi brat 1 siostra, nie wiedzący, 
że herszt stał się kiedyś powodem śmierci ojca-opryszka, 
ikombinuje aparat grający po mistrzowsku w szachr. — 
Lecz niepowodzenia z wymalazkiem i miłość Marv do Ry - 
szarda czynią spustoszenie w szczęśliwej dotvchczas trój 
ce, przėz wyjasnienie neczywistego stanu kużdlęgo z bo-. 
haterów. Sprawiedliwość piorunem uśmierca białego na- 
uwa `tylko tygrysa, pozwalając Mary rozpocząć inne ży- 
cie puzy boku męża. Kończąc. zauważamy, iż warto uj- 
rzeć. awautimniczy ten dramat. 

WARSZAWA. Ilistorja dwu małżeństw — historja dwa 
serc. zabitych przez kobiete-kokotę, dla której jedymym 
celem życia są pieniądze. jako środek używania 1 przyje- 
mności. „A gdy przyjwiel morduje przez mią przyjaciela 
i zmajduje się w więzieniu, rozwija się ciekawa akcją. 
Zastępstwo bohatera w swej rodzinie przez innego czło- 
wieka, hędącego zupełną odwrotnością jego złego. chara- 
kteru. Naturalnie łączy się to z eala masą niespodzianek 
i tragiezmych wypadków. Koniec dramatu jednak, jak 
mwyłkle, pozwala zwyciężyć sprawiedliwości i uświęca 
zastępcę na prawego męża kobiety zdradzanej. be. 


R » r © 6 ( | li | 
s „rzetwłośnie” St Zeromskiego 
3 H. 

Kim fósalCes:irv? Uratowany sym urzędnika na- 
ltewego 7 Baku.. Cesary = to cała dzisiejsza 
Polska, którą badź”two już stoi w świątyni pracy 
dia dzisiejszej. Polski. bądź też: wkracza uu jej 
stopnie. UesUry — torelnios, to prawdżinve Przed- 
wiośmieć. — „I my sami jeszcze nić wiemy, CO l 
jak, gdyż dopiero pierwszy wiosenny Wiatr po- 
wiał w nasze twanze...” — mógłby śmiało ża oj- 
cem swym powiedzieć Cesury Baryka razem z 
całą dzisiejszą Polską. — „Wychodzimy na prze- 


marznięte role i oglądamy dalekie zagony. Bierze , 


my się do własnegi pługa, do radła i motyki, pe- 
wnie że nieumicjętnemi ręksuni. Trzeba mieć do 
czynienia z cuchnącym  wawozem. pokonywać 
twardą, przerośniętą: calizuę"". | 

I jest-ci ten Cesar, ta Dolska nasza w ..Przed- 
miośniu* Zeromskiego.” jakby żywcem chwycona 
i wydarta z naszych dusz. z tego. co czujemy, cze- 
go chcemy. a raczej z nieświadomości tego. czego 


właściwi au 
e a s A 4 . * e * E 
Pelni entuzjazmu. + go | nikt nie rozniecał, 


umaeliśmny Iść w najkrweuwsze walki z bolszewi- 


cką czernią. choć wielu z tych. eo szli do niej, 
sympatyzował z ideałami Komunistycznego u- 
stroju. Polska była w nich większa. niż raj ko- 
mumiist viczmy. (tmząsnąwszy się jędnąk z wojen- 
nemo kurzu, nie umieliśmv natrafić Ia sedno w 
pracy dla Polski» Badamusimy się ciągle reforma- 
mi społecznemi. chcąc przez nie odrazu nędzarzy 


przenieść w pałace. Równocześnie jednak odtrą- | 


<amv pod wplywem instynktu samozachowawcze- 
g0 podszepty lolszewickiej agitacji, nie umiejąc z 


całą eneręją czynu i argumentacji unieszkodliwić 
dzia „e „wiatru od wschodu”. Jest u nas wszyst 
kich st -> charakteru, słabość woli męskiej, ja- 
ko wynik wojennej deprawacji, rzucajaąca z grua- 
tu dobrych i uczciwych — w bagno. Spoleczeń:- 
stwo młodych „Przedwieśnia” ma u siebie kobie- 
ty w rodzaju takich potwomych jednostek, jak 
owa Wamdzia, dusza subtelna, która umie pod 
wplywem muzyki zdobyć się na — skrytobójstwo; 
jak dobra, szlachetna. choć histeryczna Karolina 
| jas wreszcie wyrajinowana, przebiegła Laura. 
Cesaa, zapalony reformista kóchunistyezny, idacy 
w bój 7... Rosją bolszewicką. ematwa sie także w 
intrygi kobiece i trawi na nich miesiące. Ten sam 
Cesar, bywalec kaneelarji" wiceministra, popada 
y 

tajnej organizacji komunistycznej, na tle różnie w 
poglądach na Polskę — a w jakiś czas: później 


cko w «ko, pierś w piers staje na czele tłumu pod 


Belwederem przeciw wojsku. w którego szeregach 
sam niedawno slużył... | 
Wszędzie chaos. zamieszanie. 
Polski przedwiosennej... > 
A ma dmie tej tragedji zdrówy instynkt polski. 
Antidotum na bolszewicką zaraże. Może brak idea. 
łów wielkiej Polski w ezymie — ale te ideały są. 
żyją zastane przez Newerymów-ojców: napewno 


©dezwą się we wnukach. 


Otóż i całe „Przedwiośnie. Ale nie byłoby two- 


rem Zeromskiego, gdyby w tem wszystkiem nie ` 
było polskiego Bałtyku. Oczywiście jest i on!... 
Z ULU A ie SZKAANNA j ? a tl p j]: w T |. z b. SR | 288 Nr Oprac wYy „o Tę s 
Bałtyku przyjdzie szklanna Polska, o. której. strawą, za które społeczeństwo musi być piewcy. 
morza głęboko wdzięczne. : “o ooo o 
SAW BY E 


marzy utierający Seweryn. Z piasku morskiego 
nad morzem. Polski będzie się tworzyć szkłanne, 
wsie i szkłamne brzegi Wisły i całe szklańne bo- 
gactwo Polski —— cala jej potęgę. całą jej siłę. 


zalawg ze swoimi towarzyszami partvinymi z- 


wielka tragedja - 


= 


„Wiatr od morza“ potrafi zmódz „wiatr od 
wschodu”, to co truje organizm dzisiejszego spo- 
łeczeństwa, co tworzy w niem chaos. W bajce e 
szklannej Polsce *tknvi caly optymizm  smętku 
„Jrzedwiośnia”. Gdyby nie Bałtyk, wydawałoby | 
sie nam, że nie pnzetewamy chvba przedwiosen- 
nych poświstów wschodnich. | chociaż wszystko 
w nich smutne, pełne żalu niewypowiedzianego, 
to całą radość odnajduje Żeromski w morzu. w 
którem on sam się odnalazł. Tworzy on dla przy- 
szlej literatury. polskiej podstawy jakiejś nowej, 
wielkiej powieści — epos pod tytułem „Lato, 
w której -— Cesar Baryka, a raczej jego wnuk 
czy prawnuk będzie już patrzył na szklanną Pol- 


„skę, zbudowaną z bałtyckich piasków. opartą na 


sile polskiego Bałtyku. 


Tak tedy zobaczyliśmy się wszyscy w „„Przed- 
wiośniu” "Żeromskiego. Caia nawet technika po- 
wieści, tworząca szereg epizodycznych urvwków, 
związanych w eałość, odpowiada technice dzisiej- 
szego dmia. I w nim są tylko epizody — a niema 
linji ciągłej. . 

Na dzień dzisiejszy nie dal nam jednak Żenom-. 
ski mijakiej strawy. Wskazał na Bałtyk i kazał | 
się go trzymać rękami i nogami, ale lekarstwa na 
podmuchy lutowe ze wschołu — nie dał w „„Przed- 
wiośniu”, Dał tylko nadzieję, że się to przetrwa 
i że po lutym nastąpi — wiosna. bo takie jest pra- 
wo natury. W chaosie dzisiejszej Polski jest to żaś 
bardzo wiele. Już sama nadzieja, że będzie iepiej; ` 
tembardziej, że się ma, Bałtyk: — jest posilną 


a 


Kłaudjusz i Hrabyk. | 
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Z tajemnic Krakowa. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Kościół ów. Boniecki rozmyślnie niszczony 


Stanowisko władz miejskich w tej sprawie wywołuje wśród 
katolickiej ludności groźne pomruki, których skutków trudno 
przewidzieć. - 


Z komitetu wykupna kościoła św. 
Agwieszki w Krakowie otrzymujemy 
uastepiągce pismo: 


Na skutek starań podpisanego Komitetu odbyta się 
w budynku dawnego kościoła św. Agnieszki komisja 
policy jno-hudowlana przy współudziale konsenwato'a 
tut. województwa, która do protokołu z dnia 24 lipca 
1924, L. lb. 119558-24 stwierdziła 


rozmyślne i celowe dążenie do zniszczenia tego za- 
bytku sztuki i kultu religijnego, tak ze strony wia- 
ściciela p. Izaaka Horowitza, jak : ze strony dzier- 

żawców pp. Meilecha i Dawida Schamrothów, 
przyczem wyszło na jaw, że prowadzą oni handel że- 
łazem bez karty przemysłowej. ! 

Na tej podstawie orzeczeniami magistratu z 21-go 
sierpnia 1924 L. lb. 15221-24 i z 26 wnześnia 1904 
L. Wa 7615-24, oraz orzeczeniem tut. województwa 
z 18 września 1924 L. 5410-V, wezwano ich, aby ko- 
ściół ten opróżnili do dni 14 pod rygorem eksmisji i 
następstw przewidzanych dekretem o opiece nad Za- 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 
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bytkami, a nadto na SchAnotiów nałożono grzywnę 
250 zł i zakazano prowadzenia handlu. 


W konsekwencji tego IV komisarjat Policji pań- 
stwowej kościół opieczętował i khkrcze przechował w 
mag,stracie, a następnie 
wysłano Straż pożarną celem dokonania eksmisji, 
która atoli nie znałazłszy kluczy, zawróciła z niczem. 

Ponieważ w międzyczasie Dawid Schamroth wniósł 
prośbę o udzielenie kasty przemysłowej na prowadze- 
nie handlu żelaza w tymże kościele (?). 


wydział przemysłowy magistratu pismem z 29 pań- 
dziernika 1924 L. Ula 8872-24 rzekomo w porozumie- 
niu z prezydjum miasta zarządził otwarcie kościoła 
na czas 6 tygodni do zlikwidowania ihandlu żelaza, 
którego to otwarcia dokonano zaraz na drugi dzień. 


Gdy atoli okazało się, że Schamroth prośbę tą nie- 
właściwie udokumentował, nałożono nań dalszą grzy- 
wnę 250 zł i rozporządzeniem magistratu z 20 listo- 
pada. 1924 L. 19056-24 zarządzono ponownie przymu- 
sowe opróżnienie kościoła przez Straż pożarną najda- 
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lej do dnia 6 grudnia 1924 przy równoczesnem opie- - 
czętowaniu opróżnionego kościoła, lecz | 


i to rozporządzenie zostało rzekomo z polecenia pre- 

zdjum miasta wstrzymane az do dalszego rozstrzy- 

gnięcia, a Schamioth — śmiejąc się w kułak — han- 
dłuje dalej żelazem w kościele: 


Wstrzymanie to miało nastąpić rzekomo z powod 
że Schamnoth wn'ósł prośbę, aby mu wybudowano ks 
sztem gminy magazyn, na gruncie gminnym, który 
mu magistrat przeznaczył na ten cel obok boiska 
„Makkabi“ przy ulicy Dietlowskiej. 

Fakta te zakrawają wprost na kpiny z wszelkich 
ustaw ' zanządzeń władz, mających egzekutywę i dla 
tego nic dziwnego, że to mniczem nieuzasadmione zwie” 
kanie z opróżnieniem pomienionego kościoła -- 0 "6 
dochodzą sinchy — 


wywołuje wśród katolickiej ludności groźne pomruki,. 
których skutków trudno przewidz'eć! 

Z tych wiee powodów podpisany Komitet poczuwa- 
jąc się do obowiązku zwrócił się do okręgowej komi- 
sji konserwatorskiej i: do członków Rady przybocznej 
Komisarza rządowego z prośbą o interwencję w tef 
smutnej sprawie, albowiem wniesione pismo do Ko- 
misanrza rządowego, p. dra Wawrauscha, skutku nie- 
odrl'osło j z tych powodów uprasza Szanowną Re- 
dakeje o łaskewe porwrzenie tej sprawy na łamach 
swojego dziennika. za co z góry składa podzięko- 
watie. 


Z winnym szacumikiem 
Komitet wykupna kościoła św. Agnieszki w Krako- 
wie, ul. Bożego Ciała. 
Sekretari” 
Sarna. 


Prezes: 
Ks. F. Górny. 


la terminowe amieszezenia 
Redakcja PRPPREWĘ 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
poz wej zł. 0.12 — wiersz milim. jedmoszpaltówy zł. 0.10 — wiersz w mibryce „Nadesłane* zł. 0.25 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetnowy zł. 0.50 — "Za układ tabelaryczmny, kombinowany 50 proc. 


"w Warszawie, ul. Wspólna 33, Teofil Pietraszek, 
w Wiinia, ul. Niemiecka 22, p. Karlin. 
w Łodzi, ut. Piotrowska 50, 
w Lwowie, ul. Jag iellońska, l. Targi wschodnie. 
bd Katowicach, ul. Aplsbiacytawi 12, p. Mirski 
w Cieszynie, Śchlesischer Merkur, p. Robert Berger. 
_ w Białymstoku, Rynek Kościuszki 20, p. Rapoport. 


| w Gdańsku, na nadesłaniem Zł. 5. 


l 
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— Odpowiedzialny redaktor De Władysław Świreki. 


POLSKIE FIRMY EKSPORTOWE 


muszą natychmiast zgłosić swój udział 


w lil. Gdańskich Targach 


Międzynarodowych, od 5—8 lutego. 


jeżeli chcą otrzymać korzystne miejsce. 


Gościom z Polski za okazaniem legitymacji Targów Gdańskich wolno przewieźć 
Zł. 1500-— Karty wstępu (legitymacje) są do nabycia w Oddziałach Targów: 


iuro Ogłoszeń, Fuchs. 


w Bydgoszczy, ul, Jagiellońska 70. Biuro Express., ew. przez Zarząd Targów. 


ASZYRY do zzvci» znane 
„Kasprzyckiego. Hur- 
towa-Detalicznie- Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1 153 Żamawiać można 
820 
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Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 
lecz 
estetyczniejsze 
i trwalsze. 
Kompletne ogrodze- 
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt- 
kami, jak również 
ogrodzenia kombino- 
wane z drutem kol- 
czastym, poleca: 
Firma 


W. Kucharski 


Spółka Akcyjna 


Fabryka drutu 
` i wyrobów 
drucianych 


KRAKÓW 


Romanowicza |. 5. 
Telefon 277. 
Adres tel. „Matalgor“ 
Dostawa szybka du- 
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty ip TO- 


spekty na każde żą- 
danie. 


"Nakładem i drukiem Krak. Drukarni Nakładowej w Krakowie pod zarządem -J. Borkowieza. 


milimetrowy 


aria po kronice zł, 0.40 — i 


UROBŃE UGŁUSZENIA 


DUŻY KREDENS debowv. w bardzo dobrym stanie. de: 
sprzedania. Kraków. ul. A. Potockiego 3. I p. BCH 


EMERYTOWANY urzędnik, dotknięty nieuleczalną cho- - 


nobą, mający żonę również ciężko chorą, prosi litościwe 
serca o wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca Krakow- 


WILLA murowana z 2morgowem ogrodem, w pi h 
górskiej oai do aprzedamia. Wiadomość w ini-- 
Jona 


Teoretycznie i praktycznie doświadczonego 


INŻYNIERA BUDOWY 


ze znajomością statyki, poszukuje się jako organizators: 
robót i akwizytora. 


Oprócz tego poszukuje się wprawnego „statyka do robót 

biurowych. Oferty z jpodaniem wymagań, z opisem Życia, 

dołączając odpisy najważniejszych Świadectw, uprasza 

się skierować pod „Budownictwo“ do biura ogłoszeń 
„Par“ w Toruniu, Szeroka 46. 


— ACEŃA Z ŻŻK 


NIENEEPSTCLOŁKI" 4 


ILUSTROWANY TYGODNIK 
DŁA LUDU POLSKIEGO 


50 rok wydawnictwa 


50 rok wydawnictwa 


Prenumerata kwartalna 
i zł. 50 gr. 


Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zł. 
i 40 gr. na koszta przesyłki połeconej, otrzy 
mu je bezpłatnie kalendarz książkowy „Zorzy” 

| na rok 1925. 
Adres Administracji : 


Kraków, ulica Dunajewskiego |. 7. 
Konto P. K. O. Nr. 400.900. 


=. 


